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Radzieckie związki zaw odow e  
na strażjj jedności SFZZ

M OSKW A. (PA P). W a rty k u le  
w stępnym  pt. „R adzieckie zw iązki za 
w odow e na  s traży  poko ju  i dem okra­
cji"  dz ienn ik  „T ru d "  stw ierdza, że 
w rogow ie poko ju  i postępu , a p rzede 
w szystk im  im perialiści am erykańscy , 
chcący rozbić św iatow ą F ederację  
Zw iązków  Zaw odow ych, k ie ru ją  sw ą 
oszczerczą kam panię przede w szyst­
k im  przeciw ko radzieckim Związkom  
zaw odow ym .

G łów nym  a rgum en tem  w  te j k a m ­
pan ii b^Jy oskarżen ia , jakoby  radzie 
ckie zw iązki zaw odow e ,,w sposób 
dy k ta to rsk i"  przeszkadzały  om aw ia­
n iu  sp raw y  p lan u  M arsh a lla  przez 
zw iązki zaw odow e poszczególnych 
k ra jó w  i przez Św iatow ą F ederac ję  
Zw iązków  Zaw odow ych.

..T rud“ stw ierdza , że znana dek la ­
ra c ja  radzieck ich  związków' zaw odo­
w ych  z dn ia  23 lu tego  ’w ytrąciła z

rą k  im peria lis tów  i ich  lokai te n  a r­
gum ent. C h arak te ry styczne  jes t, że 
praw icow i przyw ódcy zw iązkow i w  
W. B ry tan ii i w  USA, k tó rzy  chcieli 
w ykorzystać p lan  M arshalla  d la  roz­
bicia ‘| ;’ZZ, obecnie, w obec s tanow i­
ska za ję tego  przez radzieck ie  związ­
k i zaw odowe, s trac ili całkow icie za­
in teresow an ie  d la  p ro jek tu  om aw ia­
n ia  p lan u  M arsha lla  na sesji SFZZ. 
Z am iast tego zw ołali oni poza p le ­
cam i F ederac ji k o n feren c ję  zw iązko­
w ą stronn ików  p lan u  M arshalla  w 
Londynie.

„T rud" podkreśla , że u trzym anie 
jedności SFZZ, k tó ra  na  sw ych sztan  
da rach  w ypisała  hasła  w alk i o po­
kój i dem okrację , je s t zadaniem  wszy 
stk ich  postępow ych  i dem okratycz­
nych  e lem entów  w  ru ch u  robo tn i­
czym.

Dem obilizacja armii radzieckiej 
dostarcza rąk roboczych

MOSKW A (PAP). „Praw da" poda­
je, że demobilizacja starszych roczni­
ków odbywa się na terenie całego Zw 
Radzieckiego w sposób zorganizow a­
ny. Przez Moskw? przechodzą co­
dziennie liczne pociągi ze zdemobili­
zowanymi żołnierzami, którzy w raca­
ją do miejsc stałego zamieszkania.

Zdemobilizowanych otacza się spe­
cjalną opieką. O trzym ują oni natych­
miast odpowiednie zajęcie. Dzięki de­

mobilizacji — pisze „P raw da" — 
głód rąk roboczych w Związku R a­
dzieckim został w pewnym stopniu 
zaspokojony.

„Praw da" podaje, że jeden tylko ko­
misariat wojskowy Dzielnicy Proleta­
riackiej w Moskwie skierował do la- 
bryki samochodów Z1S (fabryka im. 
Stalina) przeszło tysiąc zdemobilizo­
wanych żołnierzy.

Mocarstwa zachodnie złamały 
umowy w sprawie Niem iec

Pierwszy dzień wiosny

Przed zjednoczeniem  
partii robotniczych na W ęgrzech

BUD APESZT (PAP). Komisja po­
lityczna węgierskiej partii komuni­
stycznej i socjal-demokratycznej posta­
nowiła zwołać na dzień 12 czerwca br. 
kongres zjednoczeniowy obu partii nej partii robotniczej.

robotniczych. K ongres odbędzie się 
w stolicy Węgier.

Na kongresie nastąpi proklamacja 
program u i wybór władz zjednoczo-

m

Na ulicach Warszawy pojawtti się ma sowo sprzedawcy wiosennych bazi

Marszalek Sokołowski opuścił 
posiedzenie Rady Kontroli

Po odrzuceniu przez Radę Kontrolną wniosku o rozpa­
trzenie uchwalonej w Pradze deklaracji ministrów spraw 
zagranicznych Polski, Czechosłowacji i Jugosławii w spra­
wie Niemiec, delegat radziecki marszałek Sokołowski zło­
żył oświadczenie, w którym  stwierdził, że St. Zjednoczo­
ne, W. B rytania i Francja stale nie dotrzym ują umów mię­
dzynarodowych, dotyczących wspólnej ze Zw. Radziec­
kim kontroli nad Niemcami. Po złożeniu tego oświadcze­
nia marsz. Sokołowski opuścił salę obrad.
BERLIN. (PA P). N a posiedzeniu  

R ady K ontro li m arsza łek  Sokołow ski 
w ystąp ił z  w n iosk iem  o postaw ienie  
na po rządku  dziennym  dek la rac ji m i 
n is trów  sp raw  zagran icznych  Polski,
C zechosłow acji i Jugosław ii w  sp ra ­
w ie N iem iec.

P rzedstaw ic ie le  trzech  pozostałych 
m ocarstw  sprzeciw ili się tem u w nio­
skow i bez uzasadn ien ia  sw ego stano ­
w iska. W tym stanie rzeczy m arsza-

Prawicowi socjaliści pragną 
w spółpracow ać z imperialistami

Protest czechosłow ackiej 
partii socjal-dem okratycznej

Na rozpoczętej wczoraj w  Londynie konferencji partii socjalisty  
cznych krajów m arshallowskich, uczestnicy jej zadeklarowali goto­
wość współpracy z im perialistami am erykańskim i

Czechosłowacka partia socjal - demokratyczna energicznie zapro­
testowała przeciwko rezolucji uchwalonej przez „marshallowców" w  
sprawie C zechosłow acji

Zw. Radziecki domaga się  
przeprowadzenia podziału Palestyny

Truman uległ argumentom  
bankierów i nafciarzy

Zw iązek Radziecki przez usta sw ojego delegata w  Radzie Bezpic 
czeństw a po tęp ił stanowisko USA w  sprawie Palestyny i zażąda! rea  
lizaćji uchw ały  Zgromadzenia Gene ralnego ONZ.

Cofnięcie przez St. Zjednoczone poparcia dla planu podziału P a­
lestyny powzięte zostało — jak sądzi amerykańska opinia publiczna 
  pod naciskiem  bankierów i przem ysłow ców  naftowych.

P rzew o d n iczą cy  
Rady N a cze ln e j PPS 
Iow . Szu a lb e  na zebran iu  
D z ie ln ic y  Ż o lib orsk iej

W niedzielę 21 bm. odbyło się ogól­
ne zebranie Daielnicy ZoKborskiej 
PPS im. Adama Próchnika. Na wstę­
pie przewodniczący Dzielnicy tow. R. 
Janicki podsum ował wyniki rocznej 
działalności dzielnicy. Dłuższy referat 
wygłosił Przewodniczący Rady N a­
czelnej’ PPS tow. Stanisław Szwalbe.

W imieniu Stołecznego Komitetu PPS 
powKał zebranych tow. Ruszowski. 
pozdrowienia od sąsiedzkiej dzielnicy 
Bielany przekazał tow. Górecki.

NOW Y JO R K . (PAP) D elegat 
Z w iązku Radzieckiego w  R adzie Bez 
p ieczeństw a G rom yko potępił s tan o ­
w isko S tanów  Z jednoczonych w  sp ra ­
w ie Palestyny . M ówca zaznaczył, że 
now a decyzja rządu  am erykańsk iego  
harm on izu je  w  zupełności z postę­
pow aniem  delegacji am erykańsk ie j 
k tó ra  n a  n a rad ach  kom isji czterech 
m ocarstw  usiłow ała  podw ażyć decy 
zję G eneralnego  Z grom adzenia ONZ 
w sp raw ie  podziału Palestyny .

Z w iązek R adziecki — pow iedział 
G rom yko — nie podziela opinii de le ­
gacji am ery k ań sk ie j, lecz dom agać 
się będzie rea lizac ji uchw a y G ene­
ralnego  Z grom adzenia ONZ.^y

Pod naciskiem bankierów
NOWY JO R K . (PAP) D ecyzja rządu 

am erykańsk iego , k tó ry  w brew  uchw a 
le G enera lnego  Z grom adzenia  ONZ 
postanow ił sprzeciw ić się podziałow i

To«r. amb. Lange pow rócił 
z posiedzenia Radjj 

Społeczno-Gospodarczej ONZ
W dniu 21 bm. powrócił do kraju 

z Nowego Jorku tow. amb. O skar 
Lange, przewodniczący delegacji pol­
skiej w Radzie Społeczno-Gospodar­
czej ONZ. Na lotnisku Okęcia pow i­
tali tow. amb. Lange: przewodniczący 
Sejmowej Komisji Spraw Zagranicz­
nych tow. St. Dobrowolski, red. Ste­
fan Arski -  członek CKW PPS, tow. 
Jan Rosner — kierownik wydziału 
zagranicznego CKW PPS oraz przed 
sfawiciele MSZ i prasy.

Zjazd  ZNMS p rz e ło ż o n y  
n a  18 i 19 k iu ie tn ia  br.

Trzeci powojon:*v O gó lnokra jo ­
w y Z jazd ZNM S, k tó ry  m iał odbyć 
się w dniach 23 i 24 bm. został p rze­
łożony na  te rm in  późniejszy. Z jazd 
odbędzie się w  dn iach  18 i 19 kw ie­
tn ia .

P len u m  KW  ZNM S obradow ać bę 
dzie w  d n iu  23 bm.

Tow. amb. Lange po wyjściu z sa ­
molotu oświadczył przedstawicielowi 
SAP: „Przyleciałem via Londyn i Ber­
lin, po zakończeniu ostatniej sesji R a­
dy Społeczno-Gospodarczej O N Z. D e­
legacja fjolska, w skład której wcho­
dzili także wiceprezes C U P — Jacek 
Rudziński oraz dr. Suchy — stały de­
legat Polski do O N Z, brała obecnie, 
po raz pierwszy od wyboru Polski je- 
sienią ub. roku, udział w posiedzeniu 
Rady.

W ystępowaliśmy aktywnie w dysku­
sji nad sytuacją gospodarczą świata, 
która toćzyta się z inicjatywy Polski, 
oraz w dyskusjach nad działalnością 
Europejskiej Komisji Gospodarczej, 
FAO (O rganizacja dla spraw wyży­
wienia i rolnictwa) oraz sprawą złota 
jugosłowiańskiego. We wszystkich 
tych sprawach dążyliśmy do wzmoc­
nienia autorytetu Rady."

Tow. amb. O skar Lange powrócił 
do kraju na stałe. N astępne posiedze­
nie Rady Społeczno - Gosjxxiarczej 
O N Z odbędzie się w Genewie i roz- 

* pocznie się 19 lipca br.

P a les ty n y  została  p rzy ję ta  k ry tycz­
nie przez opinię publyCzną.

U w aża się, że p rezyden t T rum an  
uległ a rgum en tom  bank ierów  i p rze­
m ysłow ców  naftow ych , k tó rzy  od 
dłuższego czasu p row adzą kam pan ię  
za p ro a rab sk ą  po lityką  S tanów  Z jed 
noczonych.

J a k  słychać, p rezyden t T rum an  
przerażony  je s t bu rzą  jak a  się rozpę­
ta ła  dookoła P a les ty n y  w  S tanach  
Z jednoczonych. Skłonił on sek re ta rza  
s tan u  M arshalla  dp „przy jęc ia  na 
siebie w iny" za zm ianę stanow iska 
USA w  sp raw ie  P alestyny .

S ek re ta rz  s tan u  M arshall w ykonał 
zlecenie p rezyden ta  T ru m an a  i w y­
głosił w  Los A ngeles przem ów ienie 
w k tó ry m  w ziął na  siebie odpow ie­
dzialność za po litykę  am erykańską  
w  sp raw ie  P alestyny .

W kołach  politycznych podkreśla  
się, że zm iana stanow iska rządu am e­
rykańsk iego  oznacza n iew ątp liw y  
sukces A nglików , k tó rzy  przekonali 
przem ysłow ców  naftow ych  w  A m ery 
ce o konieczności pop ie ran ia  A rabów  
w  sporze P alestyńsk im .

Bitwa pod Jerozolimą
JER O ZO LIM A . (PAP) P rzez całą 

noc u b ieg łą  na  przedm ieściach  J e ro ­
zolim y trw a ła  b itw a a rabsko  - żydów 
ska, w  k tó re j używ ano ciężkich k a ra  
b inów  m aszynow ych i m oździeży.

W skutek  w ybuchu  m iny  podczas 
p rze jazdu  pociągu n a  tra s ie  L idda — 
H aifa  zostało  ran n y ch  2 żołnierzy 
b ry ty jsk ich  i 3 A rabów .

LONDYN. (PA P) Z Jerozo lim y  do 
noszą, że te rro ry śc i a rabscy  podrzu 
ciii m a te ria ł w ybuchow y pod sam o­
chód żydow ski. 5 Żydów  zostaio  za­
b itych , a  k ilk u n a s tu  odniosło rany

N a szosie Jerozo lim a — T el-A v iv  
doszło do w alk  m iędzy A rabam i i Zy 
darni. W ojska b ry ty jsk ie  in te rw en io ­
w ały. Jed en  oficer b ry ty jsk i i 5 A ra 
bów zostało  zab itych . K ilkanaście  
osób odniosło rany.

Pod Je rozo lim ą  oddział złożony z 
500 um undurow anych  A rabów  zaa ta ­
kow ał konw ój żydowski. Podczas 
w alk  udało  się A rabom  spalić  k ilka 
sam ochodów  żydow skich. Jed en  Zyd 
został spalony w sam ochodzie.

LONDYN. (PAP) S k ru p u la tn ie  
p rzygotow ana przez L abou r P a rty  
k o n fe ren c ja  p a rtii socjalistycznych 
k ra jó w  m arshallow sk ich  rozpoczęia 
się w  niedzielę  po po łudn iu  w  Lor. 
dynie.

Z Włoch przybyli na  kon ferencję  
p rzedstaw iciele  rozłam ow ego ugrupo  
w an ia  socjalistycznego. Z ostali oni 
przy jęci z szczególną serdecznością. 
W rozm ow ie z dzienn ikarzam i ośw iad 
czyli bez ogródek, że przy poparciu  
St. Z jednoczonych i W. B ry tan ii po­
dejm ą w ysiłk i o zm niejszen ie  w p ły ­
w ów W łoskiej P a r tii  Socjalistycznej,

N a porządku  dziennym  znalazła  się 
m. in. sp raw a udziału  p a rtii socjali­
stycznej zachodniej E uropy w  h a ­
sk iej k on ferenc ji w  sp raw ie  „S tanów  
Z jednoczonych E uropy". (Jak  w iado­
mo, kon ferenc ja  haska , zw ołana pod 
p a tro n a tem  C hurch illa  -jest im prezą 
u ltra  reakcy jnych  o rgan izacji i oso­
bistości politycznych).

Na k on ferenc ji wygłoszono szereg 
przem ów ień, m ających  c h a ra k te r  a- 
d resów  hołdow niczych, sk ierow anych  
do W aszyngtonu. W przem ów ieniach

tych zapewniano rząd amerykański 
o „dobrej woli", współpracy z  kapi­
tałem  amerykańskim na terenie Eu­
ropy.

Depesza protestacyjna 
Fierlingera

PRA G A . (PAP) P rzew odniczący 
czechosłow ackiej p a rtii socjal -  de­
m okratycznej F ie r lin g e r w ystosow ał 
depeszę p ro tes tac y jn ą  przeciw ko re ­
zolucji pow ziętej w  sp raw ie  Czecho­
słow acji na  k o n feren c ji praw icow ych  
socjalistów  w  L ondynie oraz  p rze­
ciw ko dopuszczeniu ren eg a ta  czecho­
słow ackiego ru ch u  socjalistycznego 
V ilim a do udzia łu  w konferencji.

W depeszy przew odniczący F ie r lin ­
ger podkreślił, że w  nieobecności de­
leg a ta  czechosłow ackiej p a rtii soc ja l­
dem okratycznej, uczestn icy  kon feren  
cji londyńsk iej nie m ieli p raw a  om a­
w iać sp raw  czechosłow ackich.

O rgan  czechosłow ackiej p a rtii so ­
c ja l -  dem okratycznej „P ravo  L idu ' 
w  a rty k u le  w stępnym  zaznacza, że 
delegacja czechosłow acka n ie  m ogła 
udać się do Londynu, poniew aż nie 
o trzym ała w porę  w iz w jazdow ych 
d< W ielkiej B ry tan ii.

N ie stanow i to  n iespodziank i d la 
socjalistów , gdyż w iadom o, że p raw i­
cowi socjaliści czu ją  się znacznie le ­
piej w  tow arzystw ie  m agnatów  do la­
row ych, niż osób, dążących konse­
kw en tn ie  i szczerze do rea lizac ji so­
cjalizm u.

Amerykanie n ie są pewni 
czp Hitler był zbrodniarzem

H .W y ja z d  m i n i s t r a  P. i 
t o u ’. M inca  d o  Pragi

W dniu  22 bm, rozpoczynają się 
w P rad ze  C zeskiej ob rady  Rady 
W spółpracy G ospodarczej Polsko- 
C zechosłow ackiej. D elegacja polska 
z m in. P rzem ysłu  i H and lu  — H i­
la rym  M incem  na  czele w  dn iu  21 
bm opuściła W arszaw ę u d a jąc  s 
do P ra g i

M OSKW A (PAP) „Izw iestia" s tw ier 
dzają . że niem ieccy przestępcy w o­
jenn i m a ją  m ożnych p ro tek to rów  w 
osobach zw iązanych z nim i m onopo­
listów  am erykańsk ich .

A m erykańscy  przy jac ie le  K ruppa  
po sta ra li się d la  niego o odpow ied­
nich  obrońców . D w aj adw okaci am e 
rykańscy  w y jech a li ju ż  do N iem jec, 
by  n a  zam ów ienie sw ych m ocodaw ­
ców  am erykańsk ich  w ybielić  tego 
zb rodn iarza. ,

A dw okat am ery k ań sk i b ro n i jed ­
nego z najb liższych  w spó łp racow ni­
ków  H itle ra , b. w icem in is tra  sp raw  
zagran icznych  h itle row sk ich  N iem iec 
— W ozsackera.

D ziennik radzieck i podkreśla  d a ­
lej, że w  USA i w  A nglii u k aza 'o  się 
w iele książek , k tó re  zm ierzają  do 
p rzedstaw ien ia  k rw aw ych  katów  h it 
lerow skich  — G oeringa. G oebbelsa. 
R ibben tropa , i R osenberga, a n aw et 
sam ego A dolfa H itle ra  — jak o  ludzi 
Bogu ducha w innych.

Clou te j kam pan ii m a stanow ić za­
pow iedziany  proces sym boliczny H it­
lera , Ew y B raun, G oeringa, F ran k a , 
S tre ich e ra  i innych  zbrodniarzy . P ro  
ces te n  — jak  ośw iadczył rzecznik 
anglo  - am ery k ań sk ie j ad m in is trac ji 
w o jennej — m a ustalić , czy zarzuty 
w ysuw ane pod adresem tych osób 
potwierdzają się...

łek  Sokołow ski ośw iadczy! że o tle  
pozostali członkow ie R ady  K on tro li 
odm aw iają  dyskusji w  spraw ie  d e ­
k la ra c ji trzech państw , dotyczących 

■ Niemiec. — to należy uw ażać że w  
ich m niem aniu  R ada K ontro li nie 
je s t o rganem  kon tro lnym  n ad  N iem ­
cam i.

M ocarstw a zachodnie — pow ie­
dzia ł m arszałek  Sokołow ski — tr a k ­
tu ją  R adę K ontro li, jak o  zas’onę. aa 
k tó rą  p ra g n ą  u k ry ć  sw ą działalność.

N astępn ie  m arszałek  Soko 'ow sk: do 
m agał się u jaw n ien ia  n a  R adzie K on 
tro li w yników  k on ferenc ji londyń­
sk iej trzech  m ocarstw . K onferencja  
londyńska — pow iedział m arsza  ek  
Sokołow ski — pow zięła pew ne uchw a 
ły  dotyczące Niemiec. U chw ały te  
m uszą być podane do w iadom ości R a 
dy K o n tro li

„Prowizoryczne" uchwały
W odpow iedzi n a  ośw iadczenie m a r 

sza łka Sokołow skiego, genera ł Ro­
b ertson  usiłow ał polem izow ać z w y­
w odam i przedstaw icie la  radzieckiego 
ośw iadczając, że uchw ały  kon ferencji 
londyńskiej „m ają  c h a ra k te r  p ro w .- 
zoryczny". N astępnie  gen R obertson, 
przecząc sw ym  w łasnym  tw ierdze­
niom , podał, że na k on ferenc ji lon­
dyńsk iej n ie  pow zięto żadnych decy­
zji. G dyby pow zięto uchw aiy  — za­
znaczył gen R obertson  — podanoby 
je  do w iadom ości R ady K ontro li.

P rzedstaw icie le-S tanów  Zjednoczo­
nych i F ran c ji n ie  dodali nic now ego 
do ośw iadczenia gen. R obertsona.

Oświadczenie przedstawiciela 
radzieckiego

M arszałek  Sokołow ski, n ie  o trzy ­
m aw szy zad aw ala jącej odpow iedzi 
złożył ośw iadczenie, w  k tó ry m  pow ie 
dział ip. in.:

.p rzed s taw ic ie le  St. Z jednoczonych 
i W. B ry tan ii u ch y la ją  się od sk  ad am a  
R adzie K on tro li sp raw ozdań  ze sw ej 
działalności w  stre fach  zachodnich 
W ten  sposób w strzym ali oni funkcjo  
now anie ap a ra tu  kon tro lnego  w  Niem 
czech, u tw orzonego n a  podstaw ie u - 
k ład u  m iędzynarodow ego O dpow ie­
dzialność za pogw ałcenie tego uk  adu  
spada w yłączn ie  na  nich.

P rzedstaw icie le  S tanów  Z jednoczo­
nych, W ielkiej B ry tan ii i F ran c ji 
sw ym  postępow ań em dow edli jesz­
cze raz, że R ada K on tro li, rep rezen ­
tu jąca  cz te ro stronną  adm in is trac ję  
N iem iec z p rak tycz  •  to  p u n k tu  w i­
dzenia n ie  is tn ie je  juz. W yn.ka to ja ­
sno z zachow ania się p rzedstaw icie li 
St. Z jednoczonych. W. B ry tan ii i 
F ran c ji na  w szystk ich  poprzednich  
posiedzeniach R ady K on tro li i je j o r 
ganów ".

P o  złożeniu tego ośw iadczenia, m a r 
sza 'ek  Sokołow ski, k tó ry  p rzew odni­
czył posiedzeniu, opuścił w raz  ze 
sw ym i w spó łp racow nikam i salę na-, 
rad.

W ybór inładz Federacji 
Polskich Organizacji Studenckich

ięlDi 
• W

W trzecim  d n iu  obrad  R ady  Fede­
rac ji Polsk ich  O rganizacji S tu d en c­
k ich  p rzy ję tp  s ta tu t F ederac ji przez 
ak lam ację  i w śród  gorących okrzy­
ków.

W yboru w ładz dokonano rów nież
przez ak lam ację . P rzew odniczącym  
P rezydium  F ederac ji Polskich  O rg a­
nizacji S tudenck ich  został tow . po- 
s p ! Zenon W róblew ski (AZWM „Ży­
cie" — W arszaw a). W iceprzew odni­
czącym i zostali w ybran i tow. H alon 
(ZNMS — W arszaw a), ob. Selecki 
(Koło N aukow e — W rocław), ob Po­
ciej (B ra tn ie  Pom oce — K raków ) i 
ob. R adłow ska (B ratn ie  Pom oce — 
Poznań). F u n k c je  sek re ta rzy  objęli: 
ob. L ipski („W ici" — W arszaw a) i ob. 
D uszan-H onisz (B ra tn ie  Pom oce —

arszaowa). F u n k c ję  sk a rb n ik a  po­

w ierzono  ob. R ostkow skiem u z ZMD 
— W arszaw a. Do K om isji R ew izyj­
n e j w eszli: tow . W alczak (AZWM „Zy 
cie“ — W arszaw a), tow . Szabłow ski 
(ZNMS — W arszaw a), pos. S zalkow - 
ski (ZMD — W arszaw a), ob. S a r 
(„W ici" — Poznań), ob. D ąm bski 
(B ratn ie  Pom oce — W arszaw a), ob 
M adejski (B ra tn ie  Pom oce — G liw i­
ce). ob. W eiss (B ratn ie  Pom oce — 
K raków ) i ob. B uchow ski (Koła N a­
ukow e — Łódź)

W dalszym  ciągu obrad  uchw alo­
no w ysłan ie  te legram ów  p ro testacy j­
nych przeciw ko aresz tow an iu  Ireny  
Jo lio t-C u rie  w  S tanach

P rzew od n iczący  
CKW PPS u; T oru niu

W sali Domu Żołnierza w  Torunia  
odbyła się w ielka m anifestacja PPS  
przy udziale 2000 aktyw istów  i człon  
ków Partii. Na w iec p rzyty ł prze­
wodniczący CKW PPS — min. Ru­
sinek, w ygłaszając dłuższy referat

T o i r .  Cuiik
i tou). min.  R ep ack !
sta K o n f e r e n c j i  u j  Ł odz i

się k on ferencjaW Łodzi odbyła 
w ojew ódzka PPS.

TV obradach brało udział ponad ty ­
siąc aktywoistów PPS z terenu Ło­
dzi i w ojewództwa łódzkiego. Z ra- 

Z jednoczo- mienia naczelnych władz partyjnych
nych o raz  przeciw ko rozw iązan iu  j przybyli na konferencję: sekretarz
przez ang ie lsk ie  w ładze okupacyjne | Centralnego Komitetu W ykonaw- 
S tow ąrzyszenia  S tuden tów  Poi3kich j czego PPS pos. Ćwik oraz członek
w  H anow erze

ich , ci
I c:CKW  min. Rapacki
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Warszawa, 22 jaarca 1948 P. Kok M

A u t o b u s y  mu w y y se tK
p  RZYZWYCZArUfiMY się Jut w  Warszawie do powojennych arod-

ności komunikacyjnych w  stolicy. Klniemy jednak siarczyście, pdy 
w rannych godzinach lub po południa chcemy się dostać do tramwaju 
lub autobusu, by trafić jak najprędzej do pracy lub s pracy do domu. 
Brak nam tramwajów, autobusów ! trolleybusów, by całkowicie uspraw­
nić komunikację miejską, — choó obiektywnie stwierdzić m ięty , te  
wiele już pod tym względem po wojnie zrobiono.

Lecz nie o środkach lokomocji w W&rssawle chcieliśmy pisać. Chce­
my raczej w  związku ■ tym zwrócić uwagę na najbliższego t naJtaftEze- 
go dostawcę autobusów i trolleybusów — na Francję, z którą dopiero za­
warliśmy nowy układ handlowy. Nie zamierzamy tu wdawać się w  tech­
niczne szczegóły tego układu. Wystarczy powiedzieć, te  otrzymamy 
w  najbliższym czasie sporo niezbędnych dla Warszawy autobusów, aa 
które zapłacimy węglem. Tak samo w przyszłych łatach pokryjemy w ę­
glem nasze zobowiązania, wynikające z nacjonalizacji własności obywa­
teli francuskich, którym ustawa o unarodowieniu przemysłu przyznaj'?

Deklaracja in spratuie Triestu 
maneiurem przedwyborczym

Z DAWAŁOBY cię, te  jest te rzecz zupełnie naturalna: JeśS my w y­
dobywamy więcej węgla, niż potrzebujemy na nasze własne potrze­

by i możemy węgiel eksportować. — i jeśli z drugiej strony Francja 
produkuje więcej autobusów, n ii potrzebuje dla siebie, — to musi na­
stąpić korzystna dla obu stron wymiana między Polską a Francją. Tak 
idę jednak dziwnie dzieje w  tym skomplikowanym powojennym świccie, 
to to aa pozór zupełnie naturalne rozwiązanie sprawy Jest raczej czymś 
niezwykłym i zasługującym na komentarze.

Podpisanie ostatnich umów gospoiarezych między Polską a Francją 
upoważnia nas do sformułowania następujących dwóch wniosków. Po 
plerwsse po n a  któryś już. Polsłsa wykiwała, że skłonna jest do w ym a-  
*y handlowej, zarówno w  kierunku na Wschód, jak i w kierunku na 
*5**ód,M y z nasuej strony ul* budujemy żadnej bariery między Wscho­
dom u Zachodem, jesteśmy zwolennikami jedności gospodarczej, a ce za 
tym idzie — 1 politycznej — Europy.

Po drugie zaś, JeśS chodzi o Francję, to ostatnia umowa z Polską 
obala wszystkie twierdzenia tych polityków i ekonomistów na Zachodzie, 
którzy uważają, że odbudowa Europy odbyć się może tylko i wyłącznie 
przy pomocy Stawów Zjednoczonych i przy pomocy Planu Marshalla. 
Bóżnica między umową polsko-francuską lub niedawno zawartą umową 
potako-brytyjshą, a ewentualnymi „dobrodziejstwami" Planu Marshalla 
polega na tym. że przy oba wymienionych umowach strony podpisujące 
układy występują Jako równorzędni partnerzy, szukający tylko korzyst­
nych transakcji, a nie ubocznych korzyści politycznych. Natomiast przy 
Planie Marshalla na pierwsze miejsce w ysuw ają się warunki polityczne, 
od których uzależniona Jest porno* gospodarcza.

B YŁOBY dobrze, gdyby pamiętał o tym każdy Warszawiak, wsiadający 
do francuskiego autobusu, i każdy Francuz, palący w piecu polskim 

węglem.

Notue władze stołecznego ZNP
Minister Oświaty toui. Skrzeszewski zapowiedział 

poprawę bylu nauczycieli

Togliatti o deklaracji
amernkańsko-brg?tjjjsko-francuskie}

Wspólna deklaracja amerykańsko - brytyjsko - fran­
cuska, wypowiadająca sią za oddaniem Wiochom Wolne­
go Terytorium Triestu została zarówno we Włoszech, jak 
i w oczach postępowej opinii zachodu, potraktowana jako 
manewr przedwyborczy.
RZYM (obsl. w!.). Dziennik Unita" 

przytacza oświadczeń# przywódcy 
komunistów wioetóch Togliatti'ego, 
który stwierdza, że propozycja St.
Zjednoczonych W. Brytanii i Francji 
w sprawie powrotu Triestu do Wioch 
jest niezręcznym manewrem przedwy­
borczym zachodnich mocarstw, mają­
cym na celu wciągnięci* Wioch w at­
mosferę wojny.

Zagadnienie Triestu, doda! Togliatti, 
może być rozwiązane tytko wtedy 
jeżeli Wiochy będą miały rząd praw ­
dziwie demokratyczny i utrzymujący 
przyjazne stosunki z Jugosławią.

„Głupi akt polityczny"
LONDYN (PAP) Waszyngtoński 

korespondent Reutera donosi, że więk­
szość członków Kongresu jest zdzi­
wiona treścią deklaracji trzech mo­
carstw zachodnich w sprawie Triestu.

Członek komisji dla spraw zagra­
nicznych Izby Reprezentantów, Bloom, 
oświadczy! dziennikarzom, te uważa 
deklarację w sprawie Triestu za ,.gtu- 
p. akt polityczny", który nie może się 
przyczynić do polepszenia sytuacji w 
Europie.

BELQRAD (PAP). Dzienniki poda­
ły treść deklaracji trzech mocarstw 
zachodnich w sprawie Triestu. „Bor- 
ba“ zaopatrzyła wiadomość tytułem: 
„Manewr imperialistów przed wybo­
rami we Włoszech."

Brytyjscy komuniści 
przeciw polityce zastraszenia

LONDYN (PAP). Komitet wyko­
nawczy brytyjskiej partii komunistycz- 
nej ogłosi! oświadczenie, potępiające 
imperializm amerykański, który — jak 
głosi oświadczenie — wstąpił w ślady 
Hitlera ora* Stosuje otwarte groźby

i politykę zastraszania, by niedopuśdć 
do demokratycznego wolnego głoso­
wania w wyborach włoskich.

Brytyjska partia komunistyczna do­
maga się od rządu brytyjskiego, by 
natychmiast odseparował się od tej 
kampanii amerykańskiej.

Jednocześnie brytyjska partia komu­
nistyczna przesyła pozdrowienia wło­
skiemu Frontowi Ludowemu, włoskim 
socjalistom t komunistom, robotnikom 
i chłopom oraz wszystkim demokra­
tom włoskim, życząc im zwydęatwa 
wyborczego.

Apologia faszyzmu
RZYM (PAP). Wicepremier Pac- 

ciardl, republikanin, jako prezes ko­
mitetu obrony porządku publicznego, 
ogłosił komunikat, w którym wzywa 
ministrów spraw wewnętrznych i o- 
brony narodowej, by nakazali rozwią­
zywanie wieców, urządzanych przez 
neofaszystów, a poświęconych apolo- 
gli daynego systemu faszystowskiego 
Na włecach tych głosi się publicznie 
pochwały faszyzmu.

Dziennik socjalistyczny „Avanti" za­
znacza, że opinia publiczna oczekuje z 
zainteresowaniem wyników tego apeln.

LONDYN. (SAP) W Keighley w 
hrabstw ie York przem aw iał członek

Izby Gmin z  Partii P racy Tvot Tho­
mas, który powiedział, „możemy ja­
sno stwierdzić, że nie zgodzimy się na 
pow rót do Włoch ich dawnych kolo­
nii, jeśli w  wyborach zwycięży lewi­
ca.

Thomas poparł Jednocześnie kon­
cepcję przyłączenia do W:och T rie­
stu.

PARYŻ. (SAP) Jacques Ducloa 
przem aw iając na uroczystości zorga­
nizowanej przez francuską partię ko­
m unistyczną w Laval, nazwał p ro jek t 
oddania Triestu prowokacją podże­
gaczy wojennych.

P fśS A —  
ZAGRANICZNA

Imponujący przebieg uroczystości 
„Światowego Tygodnia Młodzieży"

Tysiące młodzieży w szeregu miast polskich brało udział ubiegłej 
soboty w uroczystościach, związanych z rozpoczęciem „Światowego Ty­
godnia Młodzieży". Podczas maitif estacyj i okolicznościowych akade­
mii, przedstawiciele młodzieży pod kreślali swą niezłomną wiarę w zwy­
cięstwo idei postępu ł demokracji, będących podstawą szczerej przy­
jaźni między narodami i gwarancją pokoju.
Szczególnie imponująco wypadły

Isto tne zagadnienia, Interesujące 
nauczycielstwo k ra ju  poruszono w 
dyskusji podczas drugiego dnia o- 
bnad nauczycieli stolicy. -

Nauczyciele wskazywali na niedo­
stateczne uposażenie, trudne w arun­
ki mieszkaniowe w  stolicy, omawiali 
spraw ę wynagrodzenia za godziny 
nadliczbowe, kwestię uposażeń emery 
talnych i inne. Stwierdzono, że zagad 
n enia powyższe są przedmiotem nie 
ustannej troski władz. Podniesienie 
uposażeń wymaga kilku  miliardów 
złotych, mimo to spraw a ta  będz •  
rozwiązania. Na budownictwo miesz­
kaniowe nauczyciele stolicy uzyskali 
na najbliższy okres 60 milionów zł. 
co pozwoli w dużym stopniu rozwią­
zać najpilniejsze bolączki.

Szeroko dyskutowano podjętą 
przes władze szkolne reorganizację 
szkolnictwa. Zgromadzeni pozytyw­
nie ocenili zam ierzenia władz, w nie­
śli przy tym  szereg cennych uwag, 
w ynikających z doświadczeń oodzien 
nej pracy.

Podnoszono również w  dyskusji za 
ga dnienia polityczne. Wysuwano przy 
tym  potrzebę naw iązania ściślejsze­
go kontaktu  z nauczycielami państw  
dem okracji ludowej,

Podczas dyskusji przybył na obra­
dy M inister Oświaty tow. Skrzeszew­
ski. M inister zobrazował w alkę sił 
postępu o pokój i sprawiedliwość spo 
ieczną z siłam i wstecznlctwa 1 reak­
cji. Zadaniem nauczycieli jest nie tyl 
ko stanąć w  pierwszym szeregu w al- 
ępących o pokój, ale całą młodzież 
natchnąć w iarą 1 ufnością w  swyelą- 
*two alf pokoju.

M inister w ysunął steraj* w alnych 
aadań oświatowych, jak : ogólno -  na 

, rodowa w alka z  analiabetyam An, re­
organizacja szkolnictwa powszechne­
go przez stworzenie właściwego typu 
szkolnictwa wiejskiego, zlikwidowa­
nie tzw. punktów  bezszkolnych oraz 
w alką o w  aścńwy poziom nauczania.

Niemniej ważne zadani# stanowi 
w alka s  b iurokracją w  adm inistracji 
aakolnej.

Minister podkreśli: wielką troskę 
w adz o byt nauczyciela. Za wszyst­
kich grup społecznych, których 
łażenia jest jeszcM niedostateczne,

odżrjw ka

nauczycielstwo uzyska poprawę bytu 
w  pierwszym rzędzie.

Po udzieleniu przez aklam ację ab ­
solutorium  ustępującem u Zarządowi 
zgromadzeni przystąpili do wyboru 
nowych władz. Na prezesa oddziału 
sto’ecznego ZNP jednogłośnie w ybra 
no Bronisława Chrościckiego. Ponad­
to w skład Zarządu, wybranego ogrom 
ną większością głosów, weszli: K aro. 
lewski, Staszewski, Dalba, Michnie- 
wicz, Leszek, Pogorzelski, Ryslński 
i Gromelski.

Następnie wybrano członków Ko­
misji Rewizyjnej i Sądu Organizacyj­
nego. Wysunięte przez Komisję-M at- 
ki lisiy 28 delegatów na Zjazd k ra ­
jowy Związku 1 162 delegatów na 
zjazd okręgowy przyjęto przez ak la­
mację.

Spontanicznie przyjęto wniosek 
potępiający fak t pozbawienia wolno­
ści p. Curie -  Jolio t na ziemi am ery­
kańskiej, o której wolność walezyli 
Kościuszko i Pułaski. Ponadto przy­
jęto m. in. wnioski w sprawi# za­
stępstw  dla chorych nauczycieli, o- 
tworzenia schronisk dla «mr#ytów 
oraz wniosek o przekazanie, dzieci u- 
iomnych do szkól specjalnych.

Wizyta dziennikarzy 
bułgarskich

Do K rakow a przybyto delegacja
dziennikarzy bułgarskich. Gości# po­
dejmowani byli przez Zw. Zawód. L ; 
teratów . W niedzielę delegacja zwie­
dziła miasto, po południu zaś wzięta 
udział w  podwieczorku, wydanym  
przez „Życie Słowiański*'' 1 Zw. Za w 
Dziennikarzy.

Notrgi zarząd 
dziennikarzu łódzkich

W dniu  21 hm. odbyło *ię w alne 
zgromadzenie członków oddziału Ićtdz 
kiego Zw. Zawód. Dziennikarzy RP., 
na którym  dokonano w yboru nowych 
wiadz. W skład nowego Zarządu we­
szli ab. ab. Chmielewski, Czyn czy* 
Jaśkiewicz, KostcJd. Lubińska, Mir­
ski. Pokorski, Rudnicki, Sawicki, Tur 
kiawic* 1 Vzdedaki.

Uchwwlooo jednomyślni# deklara­
cje polityczną, w  której czytamy •»- 
in.: „Walne Zgromadzenie potępia jak 
najostrzej Inspirowane przea impe­
rial .zm anglosaski próby rozbiea  
Światowej Federacji Związków Za­
wodowych. Zgromadzenie z radośeią 
aprobuje uchw ałę Konferencji dzien­
nikarzy eiowiańskich w Belgradzie, 
wzywającą dziennikarzy całego świa 
ta  do czynnego udziału w walce prze 
ciwko podżegaczom wojennym.

aroczystości inauguracyjne „Swiato^ 
wego Tygodnia Moldzleży“ w Łodzi, 
Krakowie, Katowicach.

W Lodzi
Inaugurując obchód „Światowego 

Tygodnia Młodzieży", młodzież łódz­
ka urządziła w sobotę wielką mamte- 
stację. Udział wzięło kilkanaście ty­
sięcy młodzieży pracującej, oraz stu­
diującej na uczelniach łódzkich. Z 
dwóch punktów miasta wymaszerowa- 
ly kolumny młodzieży ze sztandarami 
i pochodniami, udając się przez ulice 
miasta na Pi. Zwycięstwa, gdzie odby­
ło się zgromadzenie, w czasie którego 
krótkie przemówienia wygłósiii prezy­
dent miasta ob. Stawiński i przedsta­
wiciel Głównej Komisji Współpracy 
Organ. Młodzieżowych ob Góralski.

Po przemówieniach długo rozbrzmię 
wały na Placu okrzyki na cześć jed­
ności młodzieży polskiej I młodzieży 
świata oraz oktzyki na cześć walczą­
cej młodzieży demokratycznej Hisz­
panii j Grecji.

Na zakończenie manifestacji uchwa­
lona została rezolucja, w której ze­
brani dają m. in. wyraz uznania i po­
parcia dla poczynań SFMD. Rezolu­
cja t  uznaniem wita fakt powołania 
do życia organizacji „Służba Polsce", 
która stwarza możliwości dalszego 
zjednoczenia młodzieży i zwiększenia 
jej wkładu w odbudowę kraju.

W Krakowie
OMTUR, ZWM, WICI 1 ZMD zor­

ganizowały wspólną akademię w sali 
Teatru Powszechnego.

Wobec ponad tysięcznej rzeszy słu­
chaczy, mówey zobrazowali rozwój 
historyczny Światowej Federacji Mło­
dzieży, a następnie omówili wkład 
młodzieży zaprzyjaźnionych krajów 
demokracji ludowej Czechosłowacji, 
Jugosławii I Bułgarii w odbudowę *ni- 
szczeń. Z kolei nakreślili rolę i *ada-

nia młodzieży polskiej w naszej obec­
nej rzeczywistości, nawiązując do aktu 
alnych ogólnopaństwowych akcji go­
spodarczych.

W imieniu młodzieży zagranicznej 
przemówił entuzjas‘yczn:e witany 
przez zebranych nibańczyk p. Eshref 
Pumo. Przekazując serdeczne pozdro­
wienia od młodzieży zaprzyjaźnionych 
narodów p. Pumo wzniósł okrzyk na 
cześć braterstwa młodzieży polskiej, 
albańskiej i innych państw demokracji 
ludowej.

D e le g a c ja  m ło d z ie ż y  c z e sk ie j 
n a  u r o c z y s to ś c ia c h  k a to w ic k ic h

W związku z rozpoczęciem Tygod- 
dnia Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, odbyia się w Kato­
wicach uroczysta akademia, groma­
dząc liczne rzesze młodzieży szkolnej, 
oraz organizacji młodzieżowych.

W akademii wzięła również udział 
delegacja związku młodzieży czecho­
słowackiej z Ostrawy, oraz delegacja 
stowarzyszenia młodzieży polskiej z 
Zaolzia.

Przemawiając w imieniu młodzieży 
czechosłowackiej Wacław Snopek 
stwierdza, iż młodzież poiska i czeska 
walczy wspólnie o utrwalenie pokoju, 
przeciw faszyzmowi, Ludność polska 
w Czechosłowacji w dużym stopniu 
przyczynia się do coraz większego 
zacieśnienia więzów przyjaźni polsko- 
ezeekiej.

Następnie ob. Snopek wręczył przedat 
młodzieży polskiej Rubikowi pamiąt­
kową książkę o przemyśle czeskifn 
oraz dwie latarnie górnicze, jako dar 
pracującej młodzieży czeskiej dla mło­
dzieży śląskiej.

We Wrocławiu i Poznaniu
Z Wrocławie i Poznania donoszą o 

uroczystościach związanych z obcho­
dami „Tygodnia Światowej Federacji 
Młodzieży.

Foersler przygotowuje się 
do obrony przed N. T. ISL

Przygotowania do procesu gaulei- 
tara Gdańska i t*w. Pru* Zachod­
nich, Alberta Foaratora, aą ju i na 
ukończeniu. Jak  wiadomo, proces od 
bywać się będzie w aall „Polonia" we 
Wrzeszczu i rozpocznie się w dniu 5 
kw ietnia br. Rozprawa potrw a praw  
dopodobnie około 2 tygodni.

Foeratera sądzić będzie Najwyż­
szy Trybun*! Narodowy w  następu­
jącym aktoćUta: presaa — 8t. Ryb­
czyński, sędziowie: Zembaty l Cie­
li uk. sędzia sa®a*owy — Kzwakopf.

Sesja N. T. N, odbywać się będą 
dwa razy w ciągu dnia. Oskarżenlć 
popierać będą prokuratorzy N. T. N. 
— Cyprian i Siewierski.

Jako  obrońców z  urzędu, wyzna­
czono adwokatów: T- Kuligowsjdego

Elektrownia Warszawska zatrudni:

2-ch tupkujalifikoujangch
techników budowlanych

Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny Elektrowni Warszawskiej

WYBRZEŻE KOŚCIUSZKOWSKIE <1

1 B. Więcka a Sopotu. Na roaprawie 
przesłuchanych będzie około 100 
świadków. > świadków powołanych 
m  wniosek obrony, przybędzie z za­
granicy. Są to: ostatni Wysoki Ko­
m isarz Ligi Nar. w  Gdańsku, a obec­
ny poseł Szwajcarii w  Paryżu, prof. 
B urhard t oraz Niemcy: Landm ann-— 
Ref. narządu cywilnego przy armii 
niemieckiej aa obszarze Gdańska 
tu* po wybuchu wojny 1 H uth —• 
dyrektor de spraw ludności l prze­
siedlenia w  urzędzie Foeratera.

Foerater przygotowuje się do obro­
ny s największą starannością i do­
tychczas zapisał ponad 100 arkuszy 
papieru pismem stenograficznym 
goble tylko znanym, którego nikt nie 
potrafi od cyfrować.

O ujgchoujaiiie n o w e g o  cz ło w iek a
Zebranie Stowarzjjszeuia W olnej Myśli u) Lodzi
Ostatnio odbyło się lieaae zebrani# ski. Orłowski, Siwek, red. Gułkow 

zwołam# przez Oddeial Wojewódzką
Stowarzyszenia Myśli Wolnej w Ło- 
d*i, poświęcone sprawie wychowania 
nowego człowieka w Polsce.

Obszerny referat na te* temat wy­
głosił ob. Józef Siwek,

Po refecaeie rozwinęła aię obszerna 
dy*kusja, w której głos zabierali: ob. 
ob. prof. Ułaszyn, Wawrzyniak, Gier- 
eryk, Mrozowiski, Longinowski, Ja- 
roszczak, Kubicka, FaJcroot, Staro- 
S M to  ŁaMSL Mfeołajcagfc, Gawra*-

We Wrocławiu w ramach akad-emii 
odbyła się uroczystość premiowania 
100-tysięćznego uczestnika młodzieżo­
wego współzawodnictwa pracy, tow. 
Olesiaka Artura, robotnika Pa Fa 
Wag-u.

W Poznaniu w uroczystościach „Ty 
godnia" wziął udział wnuk Karola 
Marxa tow. Edwar Longet, konsul 
ZSRR Kopylkow i przedstawicielka 
młodzieży Czechosłowackiej Zdena Sa- 
vowa.

W rezolucji przyjętej na akademii w 
Poznaniu czytamy: Zadaniem polskiej 
młodzieży jest wspólna z 50 miliono­
wą armią młodych skupionych w sze­
regach SFMD obrona pokoju, niepod­
ległości i demokracji. Nasza odpo­
wiedź imperialistom — to jedność w 
pracy, jedność w odbudowie, jedność 
w walce. Interesy caiej młodzieży pol­
sk ie j— czytamy dalej: — są jednakie, 
jednakie są jej cele i pragnienia. Nad­
szedł czas, by praktycznie przygoto­
wywać przejście od jedności działania 
do pełnej jedności organicznej młode­
go pokolenia.

te a  fu M W w h i
że istnieje laki krem, co nadaje 
cerze delikatność płatka róży, 
czyniąc ją  elastyczną, miękką i 
matową, — te  istnieje taki pu­
der, którego nie widać na tw a­
rzy, a ujawnia się w wyglądzie, 
nadając twarzy niezrównany u- 
rok. Kremem tym i pudrem jest 
matowy krem  „Anida" i puder 

„Anida",

BANKRUCTWO AMERYKAŃSKIEJ 
POLITYKI WE WŁOSZECH

Z n a n y  publicysta  am erykańsk i 
T hom as R eyno lds ogłosił w dzien­
n iku  „C H IC A G O  S U N “  sw e wre* 
żenią  z W łoch:

„Polityka amerykańska we Wło­
szech znajduje się w obliczu ban­
kructwa. Rząd amerykański użył 
wszelkich możliwych środków, łącz­
nie z szantażem i pogróżkami, aby 
wpłynąć na wynik wyborów. Efekt 
był wręcz przeciwny. Pozycja de 
Oaspeiłego Jest ogromnie chwiej­
na. Interwencja amerykańska we 
Włoszech przysparza Stanom Zjed­
noczonym I proamerykańskim par­
tiom włoskim coraz więcej wrogów*

CZYŻBY RENESANS KRUPPA?

P otężne zak łady  zbrojeniow a  
K ruppa, będące n a jw iększym  arse­
nałem  w ojennym  h itlerow skich  
N iem iec, m ia ły ulec ca łkow item u  
dem ontażow i. K orespondent orga­
nu radzieckich  zw ią zkó w  zaw odo­
w ych  „ T R U D ” zw iedził n iedaw no  
zak łady  K ruppa, o k tó rych  p isze  
następująco:

„W połowie ubiegłego roku zwie­
dziłem w Essen artyleryjskie zakła­
dy Kruppa. Korpusy tabryk ocalały 
w zasadzie. Widziałem cale I nie 
uszkodzone maszyny tokarskie, wier 
tnicze oraz inne gigantyczne urzą­
dzenia. Angielscy inżynierowie I 
najlepsi specjaliści niemieccy fabryk 
Kruppa, meszkający nada! w Essen, 
są zdania, że w przeciągu sześciu 
miesięcy możne uruchomić w tych 
zakładach produkcję w ielkokalibro 
wych dzłał I płyt pancernych.

Oficer angielski przekonywał mnie 
coprawda, że fen cały „kombinat 
śmierd" będzie zniszczony w naj­
bliższym czasie. Minęły trzy miesią­
ce, kiedy zawitałem ponownie do 
Zagłębia Ruhry. Tym razem angiel­
ska administracja wojskowa nie po­
zwoliła radzieckim korespondentom 
zwiedzić łabryk Kruppa. W ten 
sposób nie mieliśmy możności za­
poznać się ze zmianami, jakie zaszły 
tam w ciągu ubiegłego czasu. Jak 
jednak donosi angielska I niemiec­
ka prasa, w Essen pozostało wszyst­
ko bez ziniao.

Anglo-amerykańskie władze nie 
tylko sabotują niszczeni* w ojakow i 
strategicznych obiektów w Bizonii, 
lecz zajmują się nawet odbudową 
wielu z nich. W okręgu N:enburg 
np. w fabryce materiałów wybu­
chowych i naboi pracuje 600 Niem­
ców; mówią oni, że w fabryce pro­
dukuje się pocisk' dla artylerii i ezoł 
gów. W Siegen (angielska strefa) za­
kłady „Kelsch-Feltzer" wytwarzają 
naboje, podobnie jak f fabryki braci 
Schuss, Bertrama I innych.11

Ostatnie wiadomości sportowe

Siwek, rod.
ski i Maniński,

W dyskusji zwrócono saęzogólną 
uwagę nn zagadnienia wychowania 
młodzieży w duchu świeckim, zarów­
no w sękol* jak t w domu, orsa na 
sprawę dalszego uruchomienia szkół 
i placówek wychowawczych baz przy 
musu nauki reiigii.

Wolnomyśliciele nie chcą krępować 
tych, którzy chcą uprawiać kult reli­
gijny, ale domagają się, ażeby w u- 
stroju demokratycznym istniała kom- 
ptotM t tektyoan* wotoott v m i a U

Pierwszy bieg kolarski 
na przełaj

Wczoraj przed południem odbvio
się w  W arszawie otwarcie sezonu ko 
larsklego. Mianowicie RTKS „Sar­
m ata" zorganizował bieg kolarski na 
przełaj na dystansie 2 kim  dla licen­
cjonowanych i 10 kim dla kartow i- 
cźów.

W biegu seniorów startowało 7 za­
wodników. Pierwszy przybył do me­
ty Napierał* (Sarmatę) w  czaaie 
1,01,1, 2) Siemiński (Elektryczność) 8) 
Olszewski (Sarmata). W biegu junio­
rów *tartpwa!o S zawodników. Zwy­
ciężył Adamczyk (Elektryczność) 
przed Piechockim (WTC).

Warszawska A-klasa
W piłkarskich meczach o mistrzo­

stwo A-klasy O kr Warszawskiego 
padły następujące wyniki:

Syrena — Legia Ib 3:1, Znicz —- Po­
goń 1:0, SKS -  Polonia Ib -  7:3. 
Marymont — Grochów 4:2. Bzura — 
Ruch 7:3, Jedność — Zryw odwołany.

Zawody towarzyskie
Na boisku Okęcie odbyły gię wczo 

rui zawody towarzyskie w  pi!ce noż­
nej między OM TUR Okęcie a Dru­
karzem zakończone wynikiem 4:3 
(3:2) dla Okęcia. Gra byia równo­
rzędna, do przerwy z lekką przewa­
gą Okęcia. Bramki dla zwycięskiej 
drużyny idobyli Morenc, Szyjer, Ka

miński 1 Jedna #am obój«a, dis Dru 
karza Joppe 2, Kędzierski 1.

Okęcie II — D rukarz II 10:0 (3:0).
Wisła bije
OMTUR L ó d i w k oszyk ów ce

KRAKOW (Tel. w!.). W meczu z 
cyklu ligi koszykowej wysokie i za­
służone zwycięstwo odniosła Wisie 
nad OMTUR Łódź w stosunku 68:35 
(22:16). Kosze dia Wisły zdobyli: Stok
-  34, Ariet -  14, p aw|ik _  10, K«- 
wtlówk* — 8 1 Krakowski -  2. Dla 
pokonanych Mokwiński — 16, Skrodz- 
iri i Karpiński po 6, Michalak — 4, 
Kulczycki — 2 oraz Skrodzki II — L

Skrą — P olon ia  12:4
Rozegrany w sobotę towarzyski 

mecz bokserski Skra — Polonią przy­
niósł Skrze wysokie zwycięstwo w 
stosunku  12:4.

Wyniki techniczne: (na pierwszym
miejscu bokserzy Skry) waga musza
— Sierpiński wygrywa na pkty z Mań­
kowskim; waga kogucia Siowik poko­
nał na pkty Szczurkowskiego; waga 
piórkowa — Pietrzak przegrywa n* 
pkty z Borkowskim; waga lekka I — 
Kwaśniewski nokautuje w 2 rundzie 
Paprykę; waga lekka II — Sledziewsld 
nokautuje w 2 rundzie Pankowskiego: 
waga pólśrednia—Janiszewski wygry­
wa walkowersm wobec braku prze­
ciwnika; waga średnia I — Pawłow­
ski nokautuje w 3 starciu Czarkow­
skiego; waga średnia II — Draganiak 
bije na pkty Krassowskiego; waga pół­
ciężka — Zawistowski przegrywa 
przez technicsnc k.o. z Owczarki**,
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Zy c ie  pa r t ii
Zjazd aktywu PPS 
woj. warszawskiego

Dnia 23.111.48 r. we wtorek o go­
dzinie 11-ej odbędzie się przy ul. 
Szwedzkiej 2'4 teatr „Comedla" 
Zjazd aktywu PPS. wojew. war­
szawskiego.

N a Zjazd winni przybyć: człon­
kowie Wojew, Rady PPS., sekreta­
rze powiatowi, przewodn. 1 prezy­
dia powiatowych komitetów PPS., 
oraz a k ty w  powiatu warszawskie 
go, Pruszkowa i Grodziska Maz.

Referat tow. min. Jabłońskiego 
dla aktywu dzielnicy PPS 
Śródmieścia

W dnie M hm. (Srod») o godz. 16,SO w 
■nil ic*BJer«acyJnej Stołwoieg® K om itet*  
F P 8  (M«kot*w«k» M> odbłdłi® b(c rebr» 
■la m n o n u w n  aktywa D»Ip lnicy, aa 
którym pmawodulowny SK PCS tew. 
min. JabW«*M wygłosi referat po lityosny. 
W stęp ea kartami, które wydaje sekre­
tariat Dale lnicy.

g F.BR ANIA
■  ZEBRANIE KLUBU B A 3N TC B  PT6 

« DRW PRAGA PÓŁNOC
W  t a lu  ®  bm. (w torek) o gods. 18 w 

lokalu Datejnicy P P S  P ra g a  O antrsJna

R  W M J t i  IK B H A in i  KOŁA P M  
PRZY MIN. KOM UNIKACJI

P orządek  dzienny o b rad : Z agajenie 1
w ybór prezydium  zebrania. Odczytanie 
protokołu k poprzedniego WaliteffO Zebra- 
n ią  w dniu  23.5 1817 r. Spraw ozdanie * 
działalności Kota. Spraw ozdanie kasowe. 
O dczytanie protokółu  K om isji R ew izyjnej. 
D yskusja  nad spraw ozdaniem . W ybór Ko 

®t*tl*i. W ybory do Zarzadu 1 K o­
m isji R ew izyjnej. W olne w nioski.

HI DZIELNICA M IN ISTERIA LN A
W  dn iu  23 bm. (w torek) o godz. 15.45 

w now ym  lokalu D zielnicy (M okotowska 
24) odbędzie s i ł  p lenarne  posiedzenie K o­
m ite tu  Dzielnicy.

H  d z i e l n i c a  ŚRÓDMIEŚCIE
W  dniu  22 bm . (poniedziałek) o godz. 

16.30 w  lokalu D zielnicy (M okotowska 
51/53) odbędzie ale odpraw a przew odni­
czących i sek re ta rzy  Kół P P S  D zielnicy 
śródm ieścia.

W dniu n bm. (pmnledaialek) w sali 
konferencyjnej M inisterstwa Komunikacji 
edbcdaU się doroczne walne zebranie 
eałeaków Kół PPS przy M inisterstwie Ko 
munikaeji, e gods. 15,15 w pierwszym t e r ­
m inie, e godz. 15.36 w drugim terminie.

Członek OM TUR w Kielcach. Je­
dyne Liceum Budowlane, w którym 
wykłady odbywają się w godzinach 
popołudniowych mieści się przy ul 
Hożej 88. W innych liceach technicz­
nych nauka odbywa się w godzinach 
porannych Najlepiej będzie, gdy zwró 
cicie się do Stołecznego Komitetu OM 
TUR, VPydziai Szkoleniowy, Moko­
towska 24.

„Dla wygiedlonej ZK“ — Lublin. 
Zwróćcie się do Departamentu Mu­
zycznego Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki, opisując sytuację, uczącej się mu­
zyki, córki.

CK. — Nie zamieścimy.

KOŁO FARMACEUTÓW
W  dniu  22 bm. (paniadzUihik) o godz. 

15,30 w lokalu N aczelnej Izby A ptekarskiej 
(Złota 8) odbędzie s i ł  zebranie ogólno 
członków. R efera t wygłosi d y rek to r de­
p artam en tu  tow. St.. Jez iersk i.

(■KOŁO PPS PRZY RTPD
W  dniu  32 bm. (poniedziałek) o ąodz. 

16-ej w lokalu dzielnicy P P S  Żoliborz 
(JCossaka 10) odbędzie się zebranie m ię­
d zyparty jne  z re fe ra tem  tow . posła P o l­
kow skiego p t. „W ychow anie socjalistycz­
n e".

P o  zebran iu  tym  odbędzie się w alne ze­
bran ie  członków koła P P S  p rzy  R T PD .

| KOŁO P P S  DZIELNICY 
CZERNIAKÓW

W  dn iu  22 bm. (poniedziałek) •  god> 
16-ej w lokalu przy ul. Bieleckiej 10 od­
będzie się  zebranie m iejscow ego koła PPS .

HI KOŁO PPS I P PR  — CZERNIAKÓW
W  dn iu  23 bm . (w torek) o godz. 1S w 

lokalu przy ul Bieleckiej 10 odbędzie się 
w spólne zebran ie  K ół P P S  i P P R .

Normy obowiązują także uj mieszkaniach 
przydzielanych pracownikom urzędowo

Co najmniej kilkadziesiąt rodzin urzędniczych stolicy znajdzie mle 
*2.kania tv wyniku działalności Komisji rozdziału mieszkań dla nrzęd 
■lików instytucyj państwowych. Komisja ta powołana do tycia nehwa 
łą Rady Ministrów w  lipen 1946 r„ rozwinęła ożywioną dziatalnoóż 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy. Jak wynika ze sprawozdań prześlą 
nych do Komisji przez poszczeąrlne urzędy 1 instytucje, liczba .jodkry 
tych izb, nadających się do zagęszczenia jest poważna. Otrzymają Je 
urzędnicy instytucji na terenie, której znajdowały się niewykorzystane 
pokoje.
Normy mieszkaniowe, które Rada

Ministrów ustaliła dla mieszkań tzw. 
.przydzia’ owych", zajmowanych 
przez urzędników w  domach państwo 
wych lub administrowanych przez 
państwo wynoszą: 1 Izba dla samot-

SPRAWOZDANIA

■  WSPÓLNE ZEBRANIU PPS I P PR
W spólne zebranie PPS 1 P P R  zwołane 

prze* K om ite ty  obu p a rtii robotniczych, 
połw ieoone było om ówieniu osta tn ich  w y­
darzeń politycznych. P rzedstaw icielka 
CKW  P P 3  tow. W aailkowf’ka zwróciła 
u w a g ł na  o sta tn ie  w ydarzenia  w Czecho­
słow acji, gdzie jedyn ie  dzięki jedności 
działan ia  k lasy  robotniczej udało się p rze­
zwyciężyć elem enty  reakcy jne  1 uratow ać 
Czechosłowację przed  zakusam i ang losa­
skich im perialistów .

N aw iązując do osta tn iego  przem ów ienia 
se k re ta rza  generalnego CKW  P P S  tow. 
C yrankiew icza, mówczyni nakreśliła  p e rs ­
pektyw ę jedności organicznej obu partii.

(6  W IELKI WIEC OBU PARTII
ROBOTNICZYCH *

W  sali T e a tru  M iejskiego w B iałym sto­
ku odbył się w spólny wiec P P R  i PPS . 
W  im ieniu P P R  przem aw ia! poseł T urv- 
niec, w im ieniu P P S  tow. Paw ełczuk. 
Mówcy scharakteryzow ali obecną sy tu a ­
cje m iędzynarodow ą oraz podłoże k ry zy ­
su  w P radze, stw ierdzając , ie  w ypadki w 
Czechosłowacji by ły  ostrzeżeniem  dla k ło ­
sy robotniczej całego św iata, a d la P o l­
ski w szczególności. T y lko  zw arty  fron t 
robotniczy w  Polsce po trafi odeprwęć a ta ­
ki im perializm u zachodniego na  zdobycze 
dem okracji ludow ej w naszym  k ra ju . J e ­
dność, P P R  i P P S  wzmocni w ydatnie eiły 
p oko ju  1 p rzekreśli p lany podżegaczy wo­
jennych.

Przetarg nieograniczony
Międzykomunalne Zakłady Komunikacyjne Gdańsk ;— Gdynia 

* iledzibą Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Jaśkowa Dolina 48, ogłaszają przetarg 
nieograniczony na dostawę szlifierki z silnikiem o mocy 2,2 KW prądu 
stałego 600 V — 1450 obr./min. z wałklerę giętkim 0  wewnętrznej wałka 
20 mm długości około 2,5 m z uchwytem do tarczy i rozrusznikiem.

Szczegółowe informacje może udzielić Wydział Torów MZKGG, Al. 
Wojska Polskiego 112 w godzinach urzędowych.

Do oferty należy dołączyć kwit KKO m. Wrzeszcza na opłacone wa­
dium na konto MZKGG nr 02 w wysokości 2 proc. sumy oferowanej.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta do przetargu 
na dostawę szlifierki", należy składać do dnia S0.III 1948 r. do godz. 1>» 
w Wydziale Zaopatrzenia MZKGG, Wrzeszcz, ul. Jaśkowa Dolina 48, 
pokój nr 21, I I  p.

Otwarcie ofert nastąp! komisyjnie w dniu 30.111 1948 r. MZKGG 
zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta bez względu na wy­
sokość sumy oferowanej i unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyny.

DYREKCJA MZKGG
2239'

Poradnie lekarskie 
dia dzieci szkolnych

Na terenie Warszawy ietaieje 106 
szkół powszechnych 1 43 przedszkola 
Opiekę lekarską Zarząd Miejski zdo­
łał już zorganizować dla 83 szkół i 
wezyetkich przedszkoli. Po wojnie od 
czuwa «lę brak lekarzy również 1 w 
stolicy, toteż Resort Zdrowia i Opie­
ki Społecznej Zarządu Miejskiego «ta 
ra się rozwiązać tę sprawę przez or­
ganizowanie dla tych szkół, które nie 
posiadają opieki lekarskiej, poradni 
szkolnych. udzielających pomocy le­
karskiej w najbliższym Ośrodku Zdro

Zjazd b. irpch o u ian ek  
g im nazjum  Tym ińsk ie j

Pierwszy powojenny Zjazd b. w y­
chowanek gimnazjum Jasińskiej- 
Tymińskiej odbędzie się 6 maja br. 
w Warszawie.

Komitet Organizacyjny prosi o jak 
najszybsze zgłaszanie swego udziału 
pod adresem: kol. Kawińska, Widok 
22/19 i sklepy f-my Mieszkowski do 
dnia 30 kwietnia.

Notatnik
stolicy

ZŁOTY MEDAL
OTRZYMAŁ WYDZIAŁ OGRODNICZY
W y d alił O grodniczy w W arszaw ie otrzy­

m ał złoty m edal na  O gólnopolskiej W y­
staw ie Rolniczo-O grodniczej w Poznaniu. 
W ydział posiadał na w ystaw ie poznań­
skiej cztery sto iska, k tó re  zaw ierały dan® 
dotyczące przedw ojennego zazielenienia 
W arszaw y, zniszczeń dokonanych w czasie 
w ojny, obecnego s ta n u  odbudow y ogrodni 
ctw a i terenów  zielonych w W arszaw ie 
oraz p lany  na  najb liższa przyszłość.

NOWY WIADUKT NAD WYBRZEŻEM 
KOŚCIUSZKOWSKIM

W toku  obrad  pom iędzy M inisterstw em  
K om unikacji i P.QS-fto zgpjjdła d e c y la  
zburzenia w iaduktu  kolejow ego nad W y ­
brzeżem K ościuszkow skim  i zastąpienia 
go nowym szerszym  o dw a to ry . raspoka 
ła jącym  potrzeby  m iasta . Do budowy no­
wego w iaduk tu  zastosu je się konstrukcje  
w iaduktu  nad ulicą Bulw arow ą.

MOST ŚREDNICOWY 
JUDZIE DO WARSZAWY

W  Chorzowie nastąp iło  odebranie pierw  
szego przęsła  m ostu  linii średnicow ej 
przez g rupę  w arszaw skich  inżynierów . 
Przęsło  ładowano jes t na w agony.

O debranie następnego przęsia  nastąp i *a 
k ilka  dni.

CYKL ODCZYTÓW 
W  AUTOM OBILKLUBIE

W  zw iązku i  rozpoczynającym  a l t  sezo­
nem autom obilow ym  oraz celem pop u la ry ­
zacji w śród najszerszych mas naszego 
społeczeństw a tego aportu, ja k  rów nież 
zagadnień m otoryzacyjnych, A utom obil- 

jk lu b  Polski, poczynając od dn ia  24 bm . w 
lokalu p rzy  ul. Nowy Świat 35 organizuje 
szereg ciekaw ych odczytów, k tó re  m ają 
być w ygłoszone przez w ybitnych  specja- 
liatów te j dziedziny. In au g u ra cy jn y  odczyt 
dn ia  24 bm. o godz. 17 wygłosi inż. T 
śm igielsk i na  tem a t .,Polski państw ow y 
p lan  m otoryzacy jny".

nych, 3 Izby dla pracownika z rodzi­
ną do 4-ch osób, I izby dla rodziny 
pracownika o większa] UoAcl oaób. 
Normy te mogą ulec powiększeniu o 
jedną izbę w  wypadku sprawowania 
specjalnej funkcji lub ze względu na 
stan zdrowia pracownika. Kuchni na 
wet większej nie wilcza się do nor­
my.

Za rodzinę uważa się wspólmaiżon 
ka, dzieci do lat 18 lub starsze jeśli 
się uczą, rodziców ponad 60 lat, lub

Jeżeli są nlesdolni do pracy zarobko 
wej.

Do 1 bm. wszystkie zainteresowane
ministerstwa i instytucje miały prze- 

. odłożyć wykaz zajmowanych przez 
Ich pracowników mieszkań. Obecnie 
rozpoczęło się sprawdzanie przed sta 
wionych danych. Kontrole przepro­
wadzają inspektorzy Komisji dla roa 
działu mieszkaA przy udziale przed­
stawiciela Zarządu Miejskiego i zaln 
tarasowanej instytucji. Kontrolą zo­
staną objęte także mieszkania zaj­
mowane w  d o m a c h  p a ń s tw o w y c h  
przez osoby nie b ę d ą c e  pracownika­
mi państwowymi. W tym wypadku 
obowiązują miejskie normy zagęsz­
czenia.

Spod kontroli wyłączone są jednak 
pomieszczenia reprezentacyjne oraz 
ministrów i równorzędne.

W spółzawodnictwo pracp 
przp odbudowie u!ic Warszawy

Pracownicy drogowi przystępują t  
dniem 1 maja r. b. do współzawodni­
ctwa pracy przy odbudowi* uMe War­
szawy.

Postanowienie tałfic zapadło w dniu 
19 bm. na naradzie przedstawicieli Rad 
Zakładowych, terenowych oddziałów 
Wydziału Dróg i Mostów przy Za­
rządzie Miejskim.

Współzawodnictwo pracy przy od­
budowie i uporządkowaniu ulic stoli­
cy przyczyni się do zwiększenia wy­
dajności pracy pod względem ilości i 
jakości, a lepsza organizacja transpor­
tu materiałów na miejsce wykonywa­
nych robót, pozwoli na dotrzymanie 
wyznaczonych terminów Współza­

wodnictwo odbywać się będzie pomię­
dzy poszczególnymi zespołami pracu­
jącymi na poszczególnych odcinkach 
ulic oraz między oddziałami tereno­
wymi. Regulamin współzawodnictwa 
zostanie opracowany do dnia 15 kwiet­
nia i uwzględni także zastosowanie 
oszczędnej gospodarki materiałami.

Wiceprezydent tow Jaszczuk, zabie­
rając głos na zakończenie obrad, pod­
kreśli! m. in., iż suma preliminowana 
na roboty drogowe w roku bieżącym 
jest przeszło dwa razy większa od 
kwoty przeznaczonej na ten cel w 
roku ubiegłym, co pozwoli — pray in­
tensywnej pracy robotników — na pod 
niesienie ich zarobków.

TEA TR  EO LSK I (K araaia  S ) .
P oniedziałek  — godz. 14 „C yd” , gad*. 16

„D om  pod O święcim iem ” .
W torek  — g. 18 „C yd” .
śro d a  — g. 18 „Dom pod Ośw ięcim iem ".
Od czw artku  do niedzieli te a tr  nieczyn­

ny. K asy  T e a tru  o tw arte  hędą w  czw ar­
tak  p ią tek  i rpbo tę  w godz. 10 — 15.

TEATB „PLACÓW KA" (ui. K rólew ska 
godz. 18.15 „Noce gniew u” .

TEA TB KLASYCZNY (M okotowska 13): 
godz. 19 „R ozdroże m iłości” .

TEATB HUZMAITOsCI (M arszałkowska 
S): goda. 19 „K ró l włóczęgów” .

TEA TB POWSZECHNY tul. Zam ojskie­
go): godz. 19 „żab u s ia” (osta tn ia  p rzed­
staw ienie).

TEA TB NOWY (ul. P u ław ska SB): 
godz. 18 30 „Słom kowy kapelusz” .

TEA TB MAŁY (M arszałkow ska 81> ż 
godz. 19 „G łęboko sięgajo  korzen ie” .

TEA TB „M IN IA TU RY ”  (M arszałkow ­
ska 69): godz. 19 „Dom przy  drodze” .

TEA TB „COM OEDIA" (ul. Szwedzka S)« 
godz. 19 „M aż i żona” .

TEA TR DZIECI WARSZAWY (ul. Kn- 
o rw a ) : T e a tr  nieczynny.

SALA YMCA (ui. K onopnickiej V): 
godz. 19 „D uby  sm alone” .

TEATB „W RÓBELEK W ARSZAW SKI" 
(Zygm untow ska 8): godz. 17.15 i 19.15
rew ia ..Zjazd gwiazd .

TEATR „G U L IW ER ” (K rólew ska 18): 
godz. 12 „G uliw er w kra in ie  L ilipu tów " 
— przedstaw ienie zam knięte dla szkół.

C i3as3&')
„ATLANTIC”  (Chniloina S3): „Łlkarfc

T arzana” Pocz. seansów : 11, 18, 15, 17, 
21 (d la Zw. Zaw. o 19).

„AKTUALNOŚCI” iw kinie S y rena)! 
tylko 1 seans o godz. 13 (w  św ięta  i n ie­
dziele godz. 11). P ro g ram  n r  8.

W stęp  — 35 zł.
„AKTUALNOŚCI”  (w kinie S ty low y):

tylko jeden seans o g. 11. Nowy program  
aktualności n r 19.

„P A L L A D U '>1” (Złota 7 9 ) :  W e c z n *  
Ewa” . Pocz. seans. 11. 13. 15 17. 19 2L

,,POLO NIA” (M arszałkow ska 56) -.Dziew 
czę z Północy” . Pocz. seansów  godz. 11. 
13, 15, 17 (d la Zw Zaw.). 19 21.

„SYRENA” (Inżyn ierska 2): Dwaj pa­
nowie F ” . Pocz. 15 17. 19. 21.

„STYLOW Y" (M arszałkow ska 112): 
„T rzech panów Ludw ików ” . Pocz sean­
sów godz. 13. 15. 17. 19 (dla Zw. Zaw.) 
21 .

„TĘCZA”  (Suzina 4): „M eżczyśni w je j 
życiu". Pocz. seansów  goda. 13, i 5, 17 
(d la Zw. Zaw. o 19).

Rozszerzenie działalności 
Urzędu Kwaterunkoujego

ODCZYT W K LU B IE  TOWARZYSTWA 
PRZY JA ŹN I PO LSK O -R A D ZIEC K IEJ
Zarząd Oddziału Stołecznego Tow arzy-

 ------------ dej u rza
dza dn ia  23 bm ,o god i. 18 w

.  ego
stw a  P rzy jaźn i Polsko-R adzieckie
dza dn ia  23 bm  ,o go< ___ _____
tra lnego  Klubu. Al, Stalina 26 wioestór to ­

ki ej 
sali Ceii-

ruuou  Ai, ijta itna  as w ieczór to ­
w arzyski, n a  k tó rym  ob. L ew andow ska 
w ygłosi odczyt pt. „W ielka m iłość — 
w ielkich serc”, Po odczycie film.

Zarząd Miejski m. st. Warszawy u- 
chwalil przeprowadzenie reorganizacji 
dotychczasowego sposobu rozdziału 
lokali mieszkaniowych na terenie War­
szawy

Dotychczas sprawą mieszkań zajmo­
wały się sekcje mieszkaniowe starostw 
grodzkich, obecnie całość gospodarki 
lokalami mieszkaniowymi i użytko­
wymi zostanie przekazana do wyłącz­
nej dyspozycji Wydziału Kwaterunko­
wego jako instytucji centralnej, obej­
mującej całą Warszawę i Pragę. Do­
tychczas istniejące sekcje mieszka­
niowe przy starostwach zo taną zli­
kwidowane.

Wydział Kwaterunkowy sporządzi 
ponadto ścisłą kartotekę lokalową, w j 
której zostaną zarejestrowane wszyst-: 
kie lokale mieszkaniowe i użytkowe j 
na terenie stolicy oraz osoby lokaie 
te zajmujące Skoncentrowanie całej 
gospodarki w Wydz. Kwaterunkowym 
—- w myśl wytycznych naczelnych 
władz miejskich przyczynić się ma do

usunięcia wieiu niedomagań admini­
stracyjnych i nadużyć oraz umożliwi 
przeprowadzenie racjonalnej kontroli

o g ł o s z e n i a  mmm
CHOROBY PŁUC I SERCA, RENTGEN: 
prześw ietlenia, zdjęe!a. stosow anie odm y 
sztucznej d r  med. P io tr  ZALESKI (daw ­
niej P rzychodnia S enatorska 28/30) obec­
nie Pu ław ska 6. 2)57
ZGUBIONO legitym ację 
lowski W aldem ar.

kolejow a K o i -
1755
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W TO REK , 23 MARCA 
W a n u tw a  I

8.00 Sygnał czasu; 6,15 W iadom . por ;
8.35 ,,&B*iona” ; 12.04 D ziennik południo­
w y: 12.25 K oncert rozryw kow y; 14.30
A udycja d la  dzieci; 16 00 D ziennik popoł.; 
16.40 Skrzynka techniczna; 16,53 Ze św ia­
ta  ra d ia ; 16.56 „Zam ach F a rao n a” — s łu ­
chowisko wg B. P ru a a ; 17,36 M uzyka po ­
w ażna: 17.45 RU L „Z agadnienie uczuć i 
w zruszeń"; 18.00 „M ozaika m uzyczna” ; 
18,46 „S za lo n a" ; 1900 R ecital organow y 
j . K ucharsk iego ; 19.36 K oncert O rk iestry  
K rak . P. R. pod dy r. J .  G erta ; 20.00 
D ziennik w ieczorny; 22.15 M uzyka popu­
larn a  w w yk. S ekste tu  P  .R . 23,00 O sta tn ie 
w iadom ości; 23,30 H ym n.

W arszaw a I I  
16,33 Melodie ludow e; 17.15 M uzyka dla 

w szystk ich: 18.00 D ziennik popołudniow y:
18.35 M uzyka lekka; 19 00 L ekcja języka 
rosy jsk iego ; 19,15 Pte4nl kom poeytorów  
polskich; 19 35 R ecital skrzypcow y; 20,00 
D ziennik w ieczorny; 30.50 M uzyka lekka.

Godziny prsyjęć- Redaktor Nacz. k 10 
Administracja czynna od g. 8 do 15.

- 11, Sekretarz Red g 13 —15 
Kasa czynna od g. 9 do 14

Konto czekowe PKO Nr. 1-98(1 
Bank Gosp. Spótdz., Odd?, w Warszawie Nr. 195

P re n n m ers ta  m iesięczna w k ra ju : zł 70. zagranicą 250. P renum erate  należy opła­
cać do 10 każdego m iesiąca na konto PKO 1-980, P rzy  zgłoszeniu prenum eraty  
należy podać dokładny i czytelny adres. Przy opłacaniu p renum ersiy  r.o odw ro­
cie odcinka podać należy: nazwisko, imię. pocztę oraz num er m a k u . Przy 

zm ianie ad resu  podać trzeba  poprzedni adres.
CENY OGŁOSZEŃ:

30 za wyraz. Poszukiw anie pracy po zł 
od 71 — 120 mm

Ogłoszenia d robne po _  ________  .
W  tekście  redakcy jnym : do 70 mm zł 100.
200 mm ?ł 175; od 201 — 800 mm zł 228; powyżej 800 mm z! Siki za 1 mm rzę­

zi
15 rr w rra t. 

i 4(1; 0<3 121

rokość 1 szpalty . Za teks tem , do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 30: od 12!
200 mm zł 100: od 201 -  300 mm zł 130; pow yżej 300 mm zł 180 za 1 nip szerokość 
1 szpalty . N ekrologi do 70 mm *1 80: oa 71 — 120 mm zł 75. od 121 200 mm
zł 120: od 201 — 300 mm zł 150; pow yżej 300 mm zł 200 rs  1 mm szerokość 
1 szpalty . Za niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc Za term inow y d ruk  ogłoszeń

A dm inistracja  nie odpow iada.
OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ i

C entralne Biuro Ogł. 1 Reki. Sp W yd „W ied sa” O ddział w W arszawie, Ai 
Jerozolim skie 85. teł. 885-06 oraz Agentury m iejsk ie: Al. Gen S ikorskiego 18 -  
„ Im pet ", K o lek tu ra : M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz, sklep z m at. ptśm  
i w szystki* oddziały Sp W ydaw n. „W iedza” w Polsce; Polska A senejs P ra ­
sow a—Biuro Ogłoszeń i Reklam  W-wa. ul. Młodz Jugosłow iańskie j 11, wszystkie 
oddziały P. A. P . w Polsce: B iuro Ogłoszeń C zyteln ik" -  C entrala ul D a­
szyńskiego 16 ) oddziały : M arszałkowska 3/5. Poznański: 99. Targow o 67,
„W olność — W arszaw a. M arszałkowska 95; Sp, Agencji Prasow ej 
ul. Złota 4 . B iuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek  W arszaw a W spólńa 5l> tel

. . G l o b " ,
955-96

B—49225 L /D rak  Sp. W yd. „W iedza" — „R obo tn ik" n r  l

HOWARD FAST

a.nmWPSŁ
T-tW M AClve # « ! * *  BWOOYIW

Jako chłopi i  dziada 1 pradziada, jako chłopi od dwudzies­
tu pokoleń, musieli zgodzić się, gdy opuszczał dom. Nie liczyli 
na jego powrdt, ale oto wrócił i był dla nich obcy, wiąc należa­
ło go się bać, nie można było mu ulać —  mimo Łe jego powrót
wycisnął łzy.

Bo czemuż nie mieh płakać? Przecież jeat krwią Ich krwi, 
dałem ich ciała.

Dla braci i sióstr był ponadto bohaterem, który był na tej
wielkiej i krwawej wojnie i który patrzył w twarz, temu okrop­
nemu Johnny Reb. Gotowi byli nawet podziwiać go, zgadzali się 
by im przewodził, słuchaliby jego opowiadań, może nawet po­
kochali go lecz on ich odtrącił.

Pamiętali, że i dawniej był jakiś ponury. Nie zmienił się 
wcale. Nic nie opowiadał. A gdy nalegali, pytając — odpowia­
dał.

.— Biłeś się?... walczyłeś?..,
—  N ie .
— Zabiłeś kogo?
— Nie.
— Widziałeś Jeff Davisa?
— Nie.
Odsunęli się od niego, on odsunął się od nich i po tygodniu 

czy dwóch, pracy na farmie — choć ta praca nie była tak cięż­
ka teraz dla niego jak dawniej — wiedział już, że będzie mu­
siał iść stąd i powiedział to ojcu.

— Dokąd chcesz iść? — pytał go oj dec

Pete obmyślił sobie pewien plan działania. Teraz już miał 
nieco rozumu w głowie. Jeżeli im się zdaje, że z niego taki głąb, 
który się tylko nadaj# do pójścia na wojnę, to on im pokaże, ie  
jest inaczej.

Umiał teraz czytać i pisać po angielsku, znał trochę aryt­
metykę, co prawda niewiele, ale to był dopiero początek. Bę­
dzie się uczył, kształcił i pewnego dnia wróci tu nie jako żoł­
nierz z wojny, ale jako pan, jako człowiek poważny i wykształ­
cony.

Powiedział ojcu, że ma zamiar zapisać Się do szkoły w Man­
sfield.

— Do szkoły? — powiedział ojciec, ale już nie tak, jakby 
to dawniej powiedział. Chciał teraz zrozumieć, o co mu chodzi.

— Szkoły są dla bogatych, dla książęcych dzieci i dzieci kup­
ców...

Mówi} awoją, dawną, ojczystą mową, która nabrała teras 
swszególnie zjadliwego akcentu.

— Szkoła nie jest ani dla robotników, ani dła chłopów — 
to nie dla nas. A cóżeó ty się w jedwabiach urodził, easy co? 
A może debie w wojsku tych rzeczy nauczyli? Rozpróżniaezy- 
łeś się, zamiast zabrać się do roboty, jak należy chcesz bąki 
zbijać?

A może i chcę — nie wiem... — odpowiedział Pete.
— Ruszaj do roboty, żywo!
Wiedział, że mu nic nie przyjdzie z dalszego gadania ani 

sprzeczania się. Trzeba było zdecydować się i ruszyć w drogę, 
chociaż wiedział już dobrze, jak po macoszemu życie traktuje 
ludzi. Jeżeli tym razem pójdzie — już nie wród.

Matka zaklinała go:
— Starzy już jesteśmy. Nic złego cię ze strony ojca nie 

spotka. Zostań!
Gdy zaczęli nalegać, czuł, że wzbiera w nim gniew, jakiego 

nie znał w sobie. Aż go poderwało. Opuścił dom bez pożegnania.

XII
Aczkolwiek nauka w szkole była bezpłatna, pochłaniała je­

dnak czas, który mógł 2rużyć na zarobkowanie. Przecież musiał 
mieć dach nad głową, nawijał jeść. Jeńca* i  <łwm  la n y m i

chłopakami znaleźli jakiś maleńki, obskurny pokoik nad gar­
barnią w Mansfield. Dokoła był smród nie do wytrzymania. 
W lecie w pokoiku było straszliwie gorąco, w zimie — był mróz. 
Nie mieli łóżek — apali na podłodze, pod starymi kocami, któ­
rymi dawniej przykrywano konie.

Jedli oo się dało i kiedy się dało: jakieś okrawki od rzeźnl- 
ka, czerstwy chleb. Gdyby udało mu się zarobić przynajmniej 
trzy dolary tygodniowo, mógłby *ię utrzymać. Ale to było prag­
nienie nie do osiągnięcia.

W szkolę było dużo roboty, Uczył się z trudem. Nieraz mu­
siał przęślęczeć dziesięć godzin dziennie, by dorównać w nąuce 
chłopcom, którzy byli o trzy lata młodsi od niego.

Był duży, niezręczny, nierozgamięty — ot, wprost z woj­
ny na szkolną ławę — przy tym nie był zbyt pojętny. Wielo­
krotnie dyszał, jak mówiono o nim; Nie jest zdolny!

Zaczął wątpić w swe siły. To było ooś innego an iże li woj­
sko i bitwy. Tu był na oczach u wszystkich. Znów za-zął Fobie 
rdawać sprawę ze swojej brzydoty, ze swojej zajęczej wargi — 
obdzierał siebie z resztek pewności, jaką jeszcze posiadał.

Nawet ci dwaj chłopcy, którzy z nim mieszkali, nie dowie­
rzali mu. Mówili szeptem, na stronie, tak by ich nie strsza ł. 
Czasami przyglądali mu się tak badawczo, jak gdyby go n ig d y  
przedtem nie widzieli.

Z mozołem musiał przedzierać się przez gąszcze tab liczk i 
mnożenia, odejmowanie, dzielenie i gdy czasam i zd ob y ł się  na 
odwagę i zadał jakieś pytanie, cała klasa śmiała się z niego.

Pewnego dnia nauczyciel zapytał go:
— Czy jesteś tego pewien, John, że nadajesz się do nauki?
Klął i złorzeczył wewnętrznie temu śpiącemu, gnuśnemu

miastu Stanu Ohio.
— Trzeba stad uciekać! — powtarzał w duchu.
Coś się z nim działo niedobrego Wewnętrznie czuł. że ni* 

ma dla niego rzeczy niemożliwej. Zdawał sobie również spra­
wę z tego, Że niewielu jest ludzi, którzy pragnęliby tego samego, 
W sobie, we własnym samopoczuciu czuł się pewnie. Wygła­
szał w myślach całe przemówienia — były rozumne, potoczyste.

<•) (D. e. n.).
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Cracovia zwyciężyła  Polonię 5:2 (1:1)
Goście byli lepsi ute wszystkich liniach

Niepotrzebny zatarg 
u? łonie Polskiego Zw. Bokserskiego

Publiczność stołeczna, która wczo­
raj zjawiła się na Stadionie W. P. w 
liczbie około 10.000 osób, opuszczała 
po zakończeniu meczu boisko z uczu­
ciem rozczarowania. Aczkolwiek było 
powszechnie wiadomem. że Cracovia 
na początku sezonu znajduje się w 
fascynującej formie, natomiast pupil 
Warszawy wręcz w odwrotnej, nie 
mniej jednak podświadomie warsza­
wiacy oczekiwali zwycięstwa Polonii. 
To podświadome pragnienie zaczynało 
nabierać realnych kształtów w 10 mi­
nucie gry, gdy Jaźnicki po kombina­
cji ze Swicarzem zdobył pierwszą 
bramkę dnia. Jeszcze kilka minut p ó ź ­
niej Polonia dopingowana przez pu­
bliczność szturmowała bramkę Craco- 
vii i w tym czasie Polonia miała sw ó j, 
niedługi, lecz najlepszy okres w c a - ' 
łym meczu. Jeszcze podobny okres 
miała Polonia w drugiej połowie gry, 
gdy po trzeciej zdobytej bramce, Cra­
covia próbowała usiąść na laurach. 
Ten taktyczny błąd Polonia szybko 
wykorzystała, przydusiła przeciwnika 
i w rezultacie zamieszania podbram­
kowego zdobyła drugą dla siebie bram 
kę. To otrzeźwiło Cracovię, która zro­
zumiała, że defenzywą daleko nie za- 
jedzie i może narazić się na zmarno­
wanie już osiągniętego zwycięstwa. 
Cracovia z powrotem tedy przeszła do 
ofensywy i do końca zawodów już nie 
wypuściła inicjatywy ze swoich rąk

W sumie mecz by! dobry, emocjo­
nujący, sytuacje zmieniały się szybko, 
gra zasadniczo przez cały czas była 
otwarta. Fama, jaka poprzedzała 
przyjazd Cracovii, o jej dobrej kon­
dycji, dobrej technice i wyrównanym 
Zespole okazała się prawdziwa. Duszą 
drużyny — podobnie, jak w meczu 
poznańskim — był środkowy pomoc­
nik Parpan, o którym można bez prze­
sady powiedzieć, że on wygrał mecz. 
Napad Cracovii jest w dobrej formie, 
zawodnicy szybko startują do piłki i 
strzelają również z daleka. Z pomoc­
ników bocznych słabszy był Jabłoń­
ski II. Obrona w pierwszej połowie 
grała raczej niepewnie i sama Stwa­
rzała szereg groźnych sytuacji, nie 
wykorzystanych przez przeciwników. 
Dopiero po przerwie stanęła na wy­
sokości zadania. Rybicki w bramce 
dobry, gra zbyt ryzyltownie i w pierw­
szej połowie wykazał dobrą klasę. W 
całości Cracovia podobała się, posią­
dą pewien styl gry.

Przechodząc do oceny drużyny war 
szawskiej trzeba stwierdzić, że dale­
ko jej do formy, w jakiej oglądaliśmy 
ją w ubiegłym roku. Według twier­
dzenia osób stojących blisko klubu, 
Polonia nie wykorzystała sezonu zi­
mowego i nie przeprowadziła właści­
wej zaprawy. Widać to było zresztą 
po startach, po słabym opanowaniu 
piłki i złych strzałach. Borucz w bram­
ce miał wyjątkowo słaby dzień. Na 
pewno w innym spotkaniu, z pięciu 
wczoraj puszczonych bramek,, przy­
najmniej dwie byłby obronił. Z obu 
obrońców lepszy był wczoraj Gerwa- 
towski, choć czasami i u niego raziła 
jeszcze powolność. Szczepaniakowi po­
zostały jedynie dobre wykopy. W po­
mocy na wysokości zadania stanął 
pracowity Wiśniewski, słabiej nato­
miast wypadł Brzozowski i Jagodziń­
ski. Najgorszą formacją zespołu był 
atak, który w roku ubiegłynj zadecy­
dował o zdobyciu mistrzostwa przez 
Polonię^ Z całej piątki jedyny Jaź­
nicki podobał się i on jeden stanowi! 
niebezpieczeństwo dla Cracovii. Pozo­
stali zawodnicy napadu nie rozumieli 
się i źle strzelali. Swicarz pilnowany 
przez Parpana, wypadł zupełnie bla­
do.

Grę rozpoczęła Cracovia i już w 
szóstej minucie lewoskrzydłowy Bo- 
bula oddaje piękny strzał. Borucz pił­
kę kieruje na róg. W dwie minuty póź­
niej powstaje niebezpieczna sytuacja 
pod bramką Cracovii. Polonia ma 
szanse zdobycia bramki, ale Ochmań­
ski dobrą piłkę otrzymaną od Jaźnic- 
kiego za długo przetrzymał i nie oddał 
strzału. Polopia w dalszym ciągu go­
ści na polu przeciwnika i w 10 minu­
cie Jaźnicki z podania Swicarza strze­
la pierwszą bramkę. Jeszcze kilka mi­
nut Polonia gra „pełnym gazem". W 
14 minucie Szularz nie wykorzystuje 
t. zw. „murowanej" pozycji. Polonia 
* dalszym ciągu naciska, ale nieba­
wem Cracovia przejmuje inicjatywę i 
gra staje się otwarta. W 23 minucie 
po rzucie z rogu Poświał „głów­
kuje", Borucz łapie piłkę, lecz ku zdu­
mieniu widzów wypuszcza ją z rąk 
i piłka grzęźnie w siatce. Stan meczu 
1:1. Goście podnieceni zdobyciem 
bramki usiłują jeszcze wynik podwyż­
szyć, ale bezskutecznie. Jeszcze w o- 
statniej minucie przed gwizdkiem na­
stępuje ładna kombinacja ataku Cra-

i Garbarnia — Legia 1:0 
Rzut karny zadecydował

KRAKOW (tel. w'..) G arbarnia od 
niosła szczęśliwe zwycięstwo nad w ar 
szawską Legią 1:0 (0:0). W arszawiacy 
zaprezentowali się licznie zebranej 
publiczności krakow skiej z jak  n a j­
lepszej strony; niestety prześladujący 
ich pech i szczęśliwie broniący Ja k u ­
bik w bram ce G arbam i przeszkodzi­
ły im w  uzyskaniu zwycięstwa. Z Le­
gii w yróżnić należy Szczurka i Waśkę 
w  pomocy oraz Cyganika i Oprycha 
w  ataku.

Pierwsza połowa gry up ’ywa pod' 
znakiem  zm iennych ataków , przy 
czym stroną bardziej agresywną jest 
Legia, k tórej płynne akcje stale za­
grażają bram ce G arbarnii. Gospoda­
rze w  tym  czasie a taku ją  sporadycz­
nie. O statnie 15 m inut 1-ej połowy 
G arbarnia gra w  10-kę z powodu koo 
tuzji Foryszewsk-iego. Po zmianie 
stron  obie drużyny dążą do uzyska­
nia zwycięstwa i dopiero w 68-ej mi­
nucie. gdy Nowak zostaje sfaulowa- 
n. na polu karnym , sędzia dyktuje 
problem atyczny rzu t karny, który Fo 
ryszewski zamienia po dw ukrotnym  
dobiciu w  zwycięską bramkę.

W arta — AKS 4:2 (1:1
CHORZÓW, (tel. wł.) Mecz rozegra 

no przy olbrzymim zainteresowaniu 
publiczności, k tórej zebrało się 15.000. 
Zwycięstwo drużyny poznańskiej by­
ło w  zupełności zasłużone. W arta gó­
rowała nad AKS-em, gdyż stanow i1 a 
zgrany zespół bez słabych punktów.

MKS wygrywa w Poznaniu
POZNAŃ, (tel. wł.) W finałowym 

meczu bokserskim  o drużynowe mi­
strzostwo Polski Warta niespodzie­
w anie przegrała z gdyńskim MKS-em
7:9.

eovii, zakończona ostrym strzałem 
dobrego Strzelca Bobuli. Strzału broni 
Borucz.

Po przerwie w 3 minucie gry, P ar­
pan bije rzut wolny z 20 m. za faul. 
Poloniści zrobili „mur" na całą sze­
rokość pola widzenia, wskutek czego 
Borucz, po ostrym strzale Parpana w 
lewy róg nawet nie drgnął. W 7 minut 
później pomocnik Polonii Jagodziński 
wdaje się w pojedynek z Szewczy­
kiem, z którego zwycięsko wychodzi 
krakowianin i lekkim strzałem plasuje 
piłkę tuż pod poprzeczką w siatkę. 
Jest 3:1 dla Cracovii. Teraz Cracovia 
decyduje się na grę defensywną, któ­
ra mogła skończyć się dla niej nawet 
katastrofą. Polonia dobrze wykorzy­
stuje samobójczą taktykę Cracovii i 
poczyna silnie naciskać. W 20 minu­
cie następuje zamieszanie pod bramką 
Cracovii. Poloniści oddają kilka strza­
łów, które odbijają się -o głowy i no­
gi przeciwników, aż wreszcie udaje 
się Swicarzowi umiejscowić piłkę w 
bramce. Jeszcze raz w 27 minucie 
Ochmański ma szanse zdobycia bram­
ki, ale strzał jego Rybicki odbija na

Szczególnie dobrze wypadł atak. I 
który potrafił wykorzystać wszystkie! 
dogodne sytuacje podbramkowe.

Do przerwy AKS stawiał/dość zacię 
ty opór; w drugiej połowie gry ini­
cjatyw ę przeję 'a  całkowicie W arta, 
nie dopuszczając gospodarzy do gło­
su. U miejscowych szczególnie słabo 
wypad! kandydat do reprezentacji 
Polski na mecz z Bułgarią — Spodzie- 
ja.

Bram ki dla W arty zdobyli: Gendera 
— 2 i Czapczyk — 2.

Ruch — LKS 7:3 (5:1)
ŁÓDŹ. (tul. wł.) Gra toczyła się w 

anorm alnych w arunkach, gdyż boisko 
przedstawiało jedno w ielkie bajoro. 
Teren był tak bagnisty, że zawodni­
cy w  niektórych m iejscach grzęźli for 
mai nie po kostki w błocie.

Rozmokły teren  obniżył z jednej 
strony w yraźnie poziom meczu, z dru 
giej zaś wylazły, jak szydło z w orka, 
wszystkie braki techniczne u graczy 
mniej zaawansowanych. Oczywiście 
w  tym  w ypadku zawodnicy ŁKS-u 
wyraźnie ustępowali gościom, którzy 
mimo tak  ciężkiego terenu  przepro­
wadzili cały szereg kom binacji ofen­
sywnych. ŁKS do spotkani? tego wy­
stąpił bez braci Luciów i Czyżewskie­
go. Dwaj pierwsi nie brali udziału w 
grze podobno z tego powodu, że obra 
zili się na prasę łódzką za rzeczową 
krytykę ich gry podczas meczu z 
Tam ovią.

Bram ki dla Ruchu zdobyli: Alszer

Sowiński (M) rem isuje z Liedkem ; Aga 
ga kogucia — Szymański (W) bije na 
p -k ty  G ignala; waga piórkowa — 
Antkiewicz (M) w ypunktow uje Woj- 
nowskiego; waga lekka — Skierka 
bije na p-k ty  Jareckiego; waga pół- 
średnia — Iw ański w ygrywa na pkty 
z Adamskim. W wadze średniej, pó '- 
ciężkiej i ciężkiej w alki nie odbyły 
się, gdyż Sobczak (W) nie staw ił się 
do walki, zaś w  następnych wagach 
W arciarze nie mieli przeciwników.

Widzów 4.000.

Niespodziewany remis 
LKS-U z Tęczą

ŁÓDŹ. (tel. wł.) Mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Polski, roze­
grany między ŁKS a Tęczą, zakoń­
czył się wynikiem  remisowym 8:8.

Wyniki poszczególnych w alk: w a­
ga m usza: Bednarek (T) zwycięża w s; 
kow erem  wobec b raku  przeciwnika, 
w aga kogucia: Różycki (ŁKS) wygry 
wa w alkow erem  w skutek niedowagi 
przeciwnika, waga piórkowa: Ju rek  
(T) zdobywa 2 pkty  w alkow erem  wo 
bec niedowagi Popielatego, waga lek 
ka: Grym in (T) niespodziewanie zwv 
ciężą na pkty  Bonikowskiego, waga 
półśrednia: O lejnik (Ł) znajdujący 
się w bardzo dobrej formie, walcząc 
przez 2 rundy jedynie lewą ręką, wy 
punktow ał wysoko M azura, waga 
średnia: Trzęsowski (T) w ygrywa w

róg. Cracovia porzuca defensywę i 
demonstruje nam odtąd system MW. 
Łącznicy trzymają się w tyle, wysyła­
jąc do boju skrzydłowych. W 30 min. 
Rybicki ulega kontuzji i w bramce 
staje Chymczak. W 32 minucie znów 
następuje rzut wolny przeciw Polonii. 
Tym razem Polonia całkowicie odsła­
nia bramkę, a Parpan z odległości o- 
koło 25 m. oddaje celny, nisld strzał 
1 piłka znajduje się w siatce. I tym 
razem Borucz nie reagował. Jest 4:2 
dla Cracovii. W 7 minut później Cra­
covia podwyższa wynik przez Różan- 
kowskiego, który z wolnej pdzycji 
strzela piątą i ostatnią bramkę dnia-

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach. Cracovia: Rybicki (Chym­
czak), Gędłek — Glimas, Jabłoński 11
— Parpan — Jabłoński I, Szeliga — 
Różankowski, Szewczyk — Poświał — 
Bobula. Polonia: Borucz, Szczepaniak
— Gerwatowski, Wiśniewski — Brzo­
zowski — Jagodziński, Jaźnicki — 
Wołosz — Swicarz — Szularz — Och­
mański.

Sędziował poprawnie ob. Przybysz.
(Ltn)

3, Cebula, Szyc, P rzycherka i K ubi­
cki. Dla ŁKS: Janeczek, Baran i Łącz.

R y m e r  — Tarnovia 3:0 (1:0)
RYBNIK, (tel. wl.) Rym er odniósł 

zasłużone zwycięstwo nad Tarnovią. 
P ierwsze m inuty należały do ta rno­
wian, którzy zagrali bardzo am bit­
nie, narzucając gospodarzom duże 
tempo. Po 20-tu m inutach do głosu 
dochodzą gospodarze, przejm ując w 
nied ugim czasie całkowicie inicjaty­
wę w  swoje ręce. Bram ki dla gospo­
darzy: Dziuba — 2 i P ierchała — 1. 
Widzów 8.000.

Polonia (B)—Widzew 2:1 (2:0)
BXTOM. (tel. wk) W Bytomiu Po­

lonia bytomska pokonała Widzew 2:1 
(2:0). Oba zespoły wystąpiy w swych 
najlepszych składach. Gra od począt­
ku do końca by 'a bardzo em ocjonu­
jąca j ciekawą, 3j^om iacy narzucili 
ostre tempo, uwidoczniając wyraźnie 
swą przewagę nad zespołem łódzkim, 
który za wszelką cenę usiłował w y­
równać. Dobra jednak obrona Polo­
nii nie dopuścia do zdobycia dalszych 
bram ek przez gości. Bram ki dla Po­
lonii zdobyli: Pochopin i M atias, zaś 
dla Widzewa — Fornalczyk.
ZZK — Wisła 1:1 (1:0)

POZNAN (tel. wł.). W obecności 
5000 widzów, ZZK grą swą zrehabi­
litował się po ostatniej przegranej z 
Widzewem. Gra była bardzo żywa z 
lekką przewagą kolejarzy, którzy byli 
bardziej wyrównaną drużyną. Bramkę 
dla ZZK zdobył Polka, dla Wisły Ko­
hut.

3-ej rundzie przez t. k. o. z Ryczel- 
skim, waga półciężka: P isarski (Ł) 
oszczędzając, swego młodego prze­
ciwnika M arkiewicza w ygrywa w y­
soko na pkty, waga ciężka: Zylis (Ł) 
po ciężkiej walce wygrywa na pkty 
z Jaskułą.

Bokserzy Legii
biorą rewanż za piłkarzy

KRAKÓW, (tel. wł.) Legia w ar­
szawska w  towarzyskim  spotkaniu 
bokserskim  rogromiłą sialjp walczącą 
G arbarnię 13:3. Wynik ten jest trochę 
za wysoki, gdyż G arbarnia nie zasłu­
żyła na tak  wysoką porażkę. Punkty 
dla G arbarni uzyskał w  wadze cięż­
kiej Pieniążek, bijąc Grzelaka na 
pkty, oraz Chodorowski rem isując z 
Knigą.

IKS bije Wisłę
WROCŁAW. (Jel. wł.) W towarzy­

skim  spotkaniu bokserskim  miejsco­
wy IKS pokonał krakow ską Wisłę 
11:5.

Zjednoczenie — Grochów 9:7
BYDGOSZCZ, (tel. wł.) Drużyna 

w arszaw ska osłabiona brakiem  P a­
tery  i Kolczyńskiego przegrała z dru 
żynowym mistrzem Pomorza 7:9.

Przegrali swe walki Szatkowski 
Sobkowiak. Tomczyński i zremisował 
Komuda i 2 punkty Grochów oddał 
walkowerem.

He ciekawym  t)« powstało niepo­
rozumienie w  łonie zarządu Polskiego 
Zw. Bokserskiego. Spór toczy się o do 
puszczeń.;* do mistrzostw Polski kilku 
zawodników — dodatkowo zgłoszo­
nych przez kapitana związkowego. 
Jak bowiem wiadomo, istnieje w Pol­
sce już od dawna prawo zwyczajowe, 
że do mistrzostw dopuszczani eą tylko 
et zawodnicy, którzy zdobyli tytuły 
w ewyeh okręgach. Podkreślamy, jest 
to prawo zwyczajowe,, gdyż regula­
miny związku nic na ten temat kon­
kretnego nie mówią.

Ubiegłego roku, jeszcze z*- kadencji 
kapitana związkowego. Suszczyńskie- 
go, Jeden z dziennikarzy poruszy! 
kwestię czy kapitan nie powinien mieć 
prawa wyznaczania k iku  zawodni­
ków dodatkowo według swego uzna­
nia. P. Suszczyński wówczas oświad­
czył, że tego rodzaju wniosek będzie 
gorąco popierał. Istotnie na plenum 
zarządu zdaje mi się. że to było w 
serpndu ulb. r. dpominano się o odpo­
wiednie uprawnienia dla kapitana 
związkowego. A tymczasem... obecnie 
zarząd sprzeciwia się koncepcji kapi­
tana.

O co właściwie chodzi? Sprawa jest 
jasna. Kapitan związkowy uważa, że 
szczególniej w roku olimpijskim mi­
strzostwa Polski powinny być pełną i 
kompletną rewią sił polskiego pię- 
ściarstwa. N am  się wydaje, że stano­
wisko kapitana jest najzupełniej słu­
szne. Mistrzostwa powinny stać się e_ 
gzaminem dla wszystkich naszych nąj 
lepszych bokserów. Rywalizacja zaw­
sze podnosi poziom, a o to przecież 
przede wszystkim chodzi.

W mistrzostwach okręgowych nie 
ma remisów i trzeba wyłonić zwy­
cięzcę. Może się więc łatwo zdarzyć, 
że jeden z dwóch równorzędnych pię­
ściarzy musi odpaść 1 nie ma już pra­
wa startu na mistrzostwach państwo­
wych. Nadto pięściarz w czasie mi­
strzostw okręgowych może być niedy­
sponowany, czy kontuzjowany, mogą 
mu dajmy .na to wypaść jakieś kom­
plikacje rodzinne i nie może starto­
wać. W  rezultacie ma już odciętą 
drogę do mistrzostwa.

Drugi występ koszykarzy czeskich 
w Warszawie w spotkaniu Praga — 
Warszawa przyniósł im ponowny 
sukces w postaci zwycięstwa nad kom­
binowaną reprezentacją Warszawy w 
stosunku 70:24 (28:11) Czesi w meczu 
wczorajszym wykazali swoją wysoką 
klasę i rozgromili drużynę warszaw­
ską, która nie potrafiła nawet nawią­
zać z nimi walki.

drużynie polskiej wyróżnił się 
porlownie Bartosiewicz oraz Popiołek. 
Warto nadmienić, że Jaźnicki, który 
grał wczoraj po południu w meczu pił-

ZAKOPANE (tel. wł.j. W sobotę 
rozegrano dalszy ciąg zawodów nar­
ciarskich o  memoriał Bronisława 
Czecha, w konkurencjach zjazdowych 
i slalomowych.

Wyniki techniczne: 1) J. Marusarz
(HKN) 3,34,5, 2) Daniel Krzeptow­
ski (SNPTT) 3,38,5, 3) Dziedzic
(HKN) 3,38,5.

W slalomie rozegranym w suchym 
żlefiie pierwsze miejsce — J. Maru­
sarz (HKN) 1,47,3, 2) Ciaptak Gąsie­
nica (SNPTT) 1,52,1, 3) Wawrytko
Józkowy (SNPTT) 2,21,3.

W niedzielę odbył się konkurs sko­
ków otwartych. Ze zgłoszonych 34 
zawodników startowało 21. Konkurs 
skoków otworzył Stanisław Marusarz, 
osiągając w pięknym stylu 70 m., na

pam enni* w wadze muszej Tyczyń­
skiego % Warszawy, Kamińsldego z 
Łodzi, w piórkowej Marcinkowskiego 
z Łodzi, w półśredniej Iwańskiego z 
Gdańska i Kulę ze Śląska, w średniej 
Szymankiewicza z Gdańska i Trzęsow 
skiego z Łodzi, w ciężkiej Steca z 
Piotrkowa, zawodnika, który zremi­
sował z Kłimecfcka.

Kapitan związkowy Derda nie­
wątpliwie zoatanie poparty przez sze­
reg zainteresowanych związków okrę­
gowych. Już w tej chwili związek 
gdański powziął uchwałę domagania 
się o dopuszczenie do mistrzostw 
Iwańskiego i Szymankiewicza.

Bynajmniej nie negujemy prawa do 
startu w mistrzostwach tych mi- 
mJotrzów ze słabszych okręgów jak 
dajmy aa  to Olsztyna, Rzeszowa, czy 
Lublina. Ale jeśli się logicznie zasta­
nowimy, to wytwarza się taka sytua­
cja, że oa ringu unajdzte się szereg 
zawodników, powiedzmy drugiej kla­
sy — a zabraknie miejsca dla czole­
wych naszych bokserów.

*
W  ostatniej chwili dowiadujemy 

się, że jednak zarząd PZB nće zgodził 
się na propozycje kapitaną związko­
wego. Wobec tego Kazimierz Derda 
zrezygnował z zajmowanego stanowi, 
ska. Co jednak dziwniajsze zarząd re­
zygnację przyjął. A oo jest niebez­
pieczne, zarząd postanowił przejąć na 
siebie funkcję kapitana związkowego. 
W okresie mistrzostw Polski wydaje 
sfę nam, te  tego rodzaju ,,bezkróle­
wie” jeert eeczególnie niepotrzebne. 
Niebezpieczne jest również z uwagi 
na zbliżającą się olimpiadę. Kapitan 
związkowy przyczynił się w dużej 
mierze do zorganizowania pierwszego 
obozu przedolimpijskiego w Dziekan­
ce. Obóz ten niewątpliwie podniósł 
poziom pięści ars twa wśród wielu mło. 
dych i utalentowanych zawodtr-ików. 
Kapitan zwiąrfcowy ma pewne z góry 
wytyczone plany i ciągłości jego prac 
nie należało przerywać.

Mamy jednak nadzieję, że rozsądek 
weźmie górę 4 (Ha dobra pięściarstwa 
polskiego zatarg zostanie zlikwidowa­
ny, a kapitan związkowy powróci na 
swe stanowisko. K. G.

karskim przeciw Cracovfi, wziął rów­
nież udział w koszykówce przeciw 
Pradze i spisał się względnie dobrze. 
W drużynie czeskiej nie było właści­
wie słabych punktów. Najlepszym był 
znowu Mrazek.

Kosze dla Pragi zdobyli: Mrazek 20, 
Krepala 12, Siegel 7, Simeczak 3, Ko­
zak 12, Toms 4, Stancek 5, Chlub 4, 
Nowak 2, Beiiacek 1. Dla Warszawy:
Bartosiewicz 14, Popiołek 8, Urbano­
wicz i Jaźnicki po 1. Publiczności ze­
brało się zaledwie 200 osób.

zakończenie konkursu zaś ustanowił 
rekord powojenny skoczni wynikiem 
78 m.

Wyniki techniczne: 1) Daniel Krzep 
tewski, skoki 58 i 58 — 218 pkt., 2) 
Ciaptak — Gąsienica (SNPTT), skoki 
58 i 58 m. — 210 pkt., 3) Karpiel 
(HKN), skoki 52,5 i 54 m. — 200,5 
pkt.

W wyniku klasyfikacji poszczegól­
nych konkurencji czwórmeczu pierw­
sze miejsce i puchar Bronisława 
Czecha zdobył Daniel Krzeptowski 
(SNPTT) z łączną notą 56,4 punktów. 
Dwukrotny zwycięzca. Stefan Dziedzic 
zajął drugie miejsce z łączną notą — 
72,35 pkt., 3) Ciaptak — Gąsienica — 
99,41 pkt.

Wyniki techniczne: waga musza —
11 1 1..............................  u...— i |  .  11 ................. .

Ogłoszenie przetargowe
Dział Budownictwa „Społem" ogłasza przetarg  nieograniczony 

aa  dostarczenie drew nianych podkładów żeberkowych dla magazy­
nów przy ul. Zamojskiego 2.

W arunki przetargu i kosztorysy można otrzym ać w  Dziale Bu­
downictwa przy ul. Grażyny 15 — I piętro  za zwrotem kosztów.

P rzetarg  odbędzie się dnia 31 m arca 1948 r. o godz. 10.
2321

Przetarg nieograniczony
Dział Budownictwa „Społem" ogłasza przetarg  nieograniczony na 

dostawę i m ontaż maszyn pralniczych dla K om itetu Centralnego 
OM TUR w Otwocku.

1) pralnica na 50 kg bielizny,
2) wirówka na 15 kg bielizny,
3) magiel zimny skrzyniowy o wym. 110X250 m,
4) kociołek do gotowania ługu i m ydła poj. 75 1,
5) typowy wóżek do m okrej bielizny.

Ślepe kosztorysy otrzym ać można za zwrotem kosztów w  Dziale 
Budownictwa „Społem" W arszawa, ul. G rażyny 15, parter.

P rzetarg  odbędzie się w  tymże Dziale dnia 1 kw ietn ia 1948 r. 
e  godzinie 10

*arz

Nareszcie zwycięstwo
Polscp szerm ierze pokonali Czechów

ZAKOPANE, (tel.. wł.) W pierw ­
szym dniu  międzynarodowego spot­
kania szerm ierzy Polski 1 Czechosło
w acji repadziści polscy pokom li go- W drugim  dniu spotkania szabliści | 
fe* H *  W mt/otkaniu reprezentacji polscy pokonali czeskich 16:8.

kobiecych we florecie Polki wygrały 
z Czeszkami 10:6.

„Zryw" (Warszawa) zwycięzcą 
pierwszego biegu na przełaj

Inauguracją tegorocznego sezonu 
lekkoatletycznego w Warszawie był 
bieg na przełaj, zorganizowany przez 
stołeczny '„Zryw" w ramach „Świato­
wego Tygodnia Młodzieży Demokra­
tycznej". Zawody cieszyły się dużą 
frekwencją uczestników. Łącznie star­
towało ponad 200 zawodników i za­
wodniczek z organizacji młodzieżo­
wych oraz klubów stołecznych.

Bieg w konkurencji żeńskiej na dy­
stansie ok. 1.000 m. wygrała Kłosów- 
na (Legia) w czasie 5V06.3 min., przed 
Kamińską OMTUR — 5:11,1 min. i 
Marciniak (OMTUR) — 5:18,6 min. 
Startowało 30 zawodniczek, ukończy­
ło bieg 19.

Spośród 15 juniorów, startujących 
na 900 m, pierwszym był Niewiadom­
ski M. w czasie 3:17,3, 2) Niewiadom­
ski R. — 3:17,4, 3) Pawłowski —
3:20,4. (Wszyscy trzej ZWM — Pra­
ga).

Kolejność w biegu 'juniorów na 1 
2.000 m była następująca: 1) Peterk 
ner (ZWM Grochów) — 9:45,2, 
Młoźniak (OMTUR) — 9:45,3, 
Kreczmański (OMTUR) — 9:5: 
Konkurencja ta była najliczniej ob: 
dzona: startowało 100 zawodników, 
których 8 biegu nie dokończyło.

Największą atrakcją zawodów 1 
bieg seniorów, w którym startowali 
in. Głuszcz i Czajkowski z „Syren 
Jak było do przewidzenia zwycię: 
Czajkowski w czasie 11:13 min. prz 
Giuszczem — 11:24. Dalsze miejs 
zajęli: 3) Ruszlewski („Zryw — 2< 
borz) — 11:35, 4) Majsterek (O
TUR). Zawodnicy zmylili trasę, wob 
czego przebiegli ok. 3.500 m. Star 
walo 90, ukończyło bieg 63.

Punktacja ogólna: 1) Zryw 'W: 
szawa) 3.700 pkt., 21 OMTUR (W; 
szawa) 1.112 pkt., 3) Syrena 639 p

Ogłoszenie przetargowe
Dział Budownictwa „Społem" ogłasza przetarg  nieograniczony 

na montaż i rozbudowę centrali autom atycznej system u Siemens- 
Halske na 225 — 315 num erów  w gmachu Centrali „Społem" przy 
ul. G rażyny 13.

Podkładki przetargow e oraz inform acje w  Dziale Budownictwa 
„Społem" ul. G rażyny 15 w Warszawie.

P rzetarg  odbędzie się w  Dziale Budownictwa w  dniu 23.111 
1948 r. o godz. 10.36.
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Sensacje iu Poznaniu i Chorzowie 
ZZK zremisował — Warta pokonała AKS

Duiie niespodzianki m finałach 
drużynowych mistrzostm pięściarskich

W  tej chwili walka toczy olę o do-

Praga—Warszawa 70: 24
Czesi zadem onstrowali wysoką klasę

Daniel Krzeptowski zwyciężył 
w zawodach o memoriał Br. Czecha


